
OJ 14 do 18 października

Prezydent Francji 
jloży wizytę w ZSRRAgencja TASS poinformowa 

ie na zaproszenie Prezy- Ln Rady Najwyższej i rzą- radzieckiego prezydent Frań yalery Giscard d’Estaing z SiJżonką odwiedzi Związek radziecki w dniach 14 — 18 rjidziernika br. (PAP)
l udziałem Edwarda Gierka

Zebranie aktywu partyjnego
w kopalni „Sosnowiec

I 
raj

sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał wczo-
w województwie katowickim. Pobyt w tym wielkoprze-

mysłowym regionie rozpoczął od zwiedzenia nowej sta-
łowni elektrycznej w HuciePo zwiedzeniu nowej stalow li elektrycznej w hucie „Za- ńercie” E. Gierek udał się lo Chorzowa, gdzie zapoznał ię z pracą niedawno urucho clonego Wydziału Metanu w Okładach Azotowych im. P. Indora.Po południu natomiast odby o się w kopalni „Sosnowiec” ebranie aktywu partyjnego ego zakładu przed VII Zjaz- lem PZPR.W obradach uczestniczył I ekretarz KC PZPR — Ed- rard Gierek, który jest człon iem podstawowej organizacji artyjnej tej kopalni.W zebraniu wzięli udział iwnież członkowie kierowni-

.Zawiercie”.ctwa wojewódzkiej cji partyjnej.Górnicy kopalniwiec! — jednego z
organiza-„Sosno- najstar-szych zakładów wydobyw­czych w Zagłębiu Dąbrow­skim, wykonują swoje zadania produkcyjne z nadwyżką — podkreślił, witając E. Gierka I sekretarz KZ PZPR — Wal demar Baranek. Szczycą się oni obecnie jednym z najwyż szych w naszym przemyśle węglowym wskaźników wy­dajności wydobycia za osiem miesięcy br. Górnicy „Sosnow ca” realizują również z nad- wyżką zobowiązania podjęte w czerwcu.W czasie dyskusji na zebra

Dahlen - miasto dla turystów

niu aktywu partyjnego, w ko­palni „Sosnowiec” Edward Gie rek udzielił odpowiedzi na py tania dotyczące naszego dorob ku od poprzedniego zjazdu par tii oraz planów dalszego, szyb kiego rozwoju społeczno-gos­podarczego naszego kraju w najbliższym 5-leciu.W bezpośredniej rozmowie z członkami podstawowej orga­nizacji partyjnej kopalni „Sos nowiec”, E. Gierek omówił pro bierny gospodarcze, zagadnie­nia społeczno-polityczne, rolę Polski w świecie i znaczenie konferencji w Helsinkach, bie żące i przyszłe zadania pracy partyjnej.W końcowej części spotka­nia I sekretarzowi KC PZPR wręczono w imieniu całej za­łogi — meldunek o tym, że górnicy kopalni postanowili podnieść — w ramach czynu zjazdowego — dotychczasowe zobowiązania o 10 000 ton wę
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DEMIOLOGICZNEGO KRAJU.

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 16 bm. 
w oparciu o informację Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów i materiały Głównego Urzędu Statystycznego do­
konało oceny realizacji zadań gospodarczych w okresie 8 
miesięcy br.

konieczność ścisłego prze­strzegania postanowień wstrzy mujących rozpoczynanie no- wjch inwestycji do końca ro-W gospodarce narodowej utrzymuje się wysokie tempo rozwoju j pomyślnie realizo­wane są główne zadania usta­lone w planie. Równocześnie jednak nadal występują pew­ne napięcia, co wiąże się w dużym stopniu z niższymi niż przewidywano wynikami w rolnictwie oraz gorszą koniun­kturą w handlu zagranicznym z krajami kapitalistycznymi.Dzięki działaniom podjętym w ostatnim okresie uzyskano pewną choć niewystarczającą jeszcze poprawę relacji pomię­dzy wzrostem produkcji, za­trudniania i wypłat z fundu-

szu płac. Należy podejmować dalsze energiczne kroki w tym kierunku.Pozytywne rezultaty przy­noszą również wysiłki zmierzające do ograniczenia robót inwestycyjnych itracji środków nataeh kontynuowanych.
frontu koncenobiek- Jednakwciąż jeszcze występują opóź­nienia w oddawaniu obiektów do użytku. .Niezbędna jest więc dalsza poprawa dyscypli­ny inwestycyjnej i przyspie­szenie osiągania przewidzia­nych efektów ekonomicznych w prowadzonej działalności inwestycyjnej. Wskazano na

Narady w wielkopolskich zakładach

ku bieżącego 1976 r. w półroczu

DaMen, kolo Lipska między 
0r9°V • Oschatz stal się 
naknj0 modnq miejscowoś-

gla, co oznacza, że sumiewydobędą go w tym roku o 50 000 ton więcej, niż przewi­dywały plany. (PAP)
Poisko-radzleckte 

umowy gospodarczei Wczoraj zakończył trzydnio­wą wizytę w ZSRR minister przemysłu maszynowego PRL, Tadeusz Wrzaszczyk. W jej wy niku podpisano cztery nowe polsko-radzieckie' umowy gos­podarcze na przyszłą 5-latkę. Obejmują one współpracę obu krajów w dziedzinie obrabia­rek, narzędzi, środków łączno ści, maszyn dla przemysłu lek kiego oraz wyrobów przemy­słu motoryzacyjnego.Ponadto zawarto siedem po­rozumień o wielostronnej spe­cjalizacji i kooperacji w prze­myśle elektronicznym, między państwami RWPG, uczestnika mi międzynarodowej organiza cji „Interelektro”.Wartość obrotów ujętych dwustronnymi umowami i wie lostronnymi porozumieniaminrzewyższa kwotę półtora liarda rubli.Podpisane w Moskwie kumenty stanowią dalszy,
mi-do- ważny krok w pogłębianiu socjali stycznego podziału pracy. (PAP)
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Tworzenie klimatu
dobrej roboty

W towarzyszącej przygotowaniom do VII Zjazdu PZPR 
atmosferze pełnej mobilizacji i zaangażowania wszystkich lu­
dzi rzetelnego trudu odbywa się obecnie w całym kraju 
powszechny przegląd stanu dyscypliny pracy j wykorzysta­
nia czasu pracy w różnych zakładach i środowiskach.Przygotowane przez kierów- hm.) odbyła się — zorganizo-nictwa zakładów i przedsię­biorstw analizy istniejącego stanu oraz wnioski z toczącej się szerokiej dyskusji na temat organizacji, dyscypliny pracy i skutków absencji chorobowej pracowników posłużą do opra­cowania konkretnych progra-r mów działań mających na celu istotną pod tym względem po­prawę.Również w Wielkopolsce — w województwach poznańskim, kaliskim, konińskim, leszczyń­skim i pilskim — trwa cykl konferencji samorządów robot niczych i narad społecznego i polityczno-gospodarczego akty­wu przedsiębiorstw. Odbywają się one najpiterw w dużych za­kładach, a następnie tematy dyscypliny pracy i wykorzy­stania czasu pracy podejmowa ne są przez organizacje partyj­ne, związkowe oraz młodzieżo-we w poszczególnych fabry-kech, wydziałach, instytucjach. I Przedwczoraj (we wtorek, 16 I

wana przez komitet zakłado- 
Dokończenie na str. 2

Omawiając sytuację w han­dlu zagranicznym Biuro Poli­tyczne zaleciło kontynuowanie wysiłków dla zapewnienia wzrostu obrotów handlowych Polski z zagranicą.W bieżącym roku podjęto szereg kroków mających na celu zrównoważenie wysokiego wzrostu siły nabywczej lud­ności dodatkowymi .dostawami towarów rynkowych. Sprawa ta pówinna pozostać nadal w centrum uwagi wszystkich jednostek gospodarczych pro­dukujących artykuły konsump cyjne.Podkreślono znaczenie ostat­nich czterech miesięcy dla po­myślnej realizacji zadań całe­go bieżącego roku. W okresie tym należy utrzymać wysoką dynamikę produkcji, zwraca­jąc przy tym szczególną uwa­gę na produkcję rynkową i przeznaczoną na eksport To­warzyszyć temu powinno lep­sze wykorzystanie posiada­nych rezerw i zapasów. Reali­zacji tych zadań sprzyjać bę­dzie zwiększona aktywność produkcyjna i inicjatywa lu­dzi pracy w okresie przedzjaz- dowym.
Dokończenie na str. 2

Prawica utrudnia sformowanie 
nowego rządu w Portugalii

Wystąpienie A. Cunhala na wiecu w Lizbonie
Podejmowane przez desygnowanego na premiera Portuga­

lii, admirała Jose Pinheiro de Azevcdo próby utworzenia 6 
rządu tymczasowego, nie przyniosły dotychczas oczekiwa­
nych rezultatów. Skład gabinetu nie został jeszcze uzgod­
niony z powodu manewrów stosowanych przez Partię Ludo­
wo-Demokratyczną.Występując we wtorek wie­czorem na wiecu w Lizbon Je sekretarz generalny Portugal­skiej Partii Komunistycznej, Alvaro Cunhal, oskarżył pra­wicę portugalską o stwarzanie przeszkód w utworzeniu rządu, w którego skład weszliby członkowie PPK.Potwierdzając poparcie ko-

Polskie lokomotywy dla Maroka
We wrocławskim „Pafawagu” 

przystąpiono do montażu 6-osio- 
wych lokomotyw elektrycznych, 
przeznaczonych dla Maroka. W 
ciągu 2 lat wyeksportujemy do 
tego kraju ponad 26 tego rodzaju 
lokomotyw rozwijających pręd­
kość 120 km na godz., przystoso­
wanych do eksploatacji w warun­
kach afrykańskich.

Sesja w Moskwie
Wczoraj w Moskwie rozpoczęła 

s:ę 19 sesja Rady Organizacji So­
lidarności Narodów Azji i Afry­
ki. W pracach tego forum bierze 
udział ponad 76 delegacji, repre­
zentujących kraje socjalistyczne i 
rozwijające się, organizacje mię-

stwa NRD jak i firmy zachodnio- 
niemieckie z Zagłębia Ruhry.

dzynarodowe regionalne. Do
uczestników sesji wystosował list 
z pozdrowieniami sekretarz gene­
ralny KC. KPZR, L. Breżniew, 
który podkreślił, że Związek Ra­
dziecki będzie nadal wraz ze wszy 
stkimi siłami miłującymi pokój i 
wolność walczyć o to, aby każde­
mu narodowi zostały zapewnione 
warunki dla pokojowego życia, 
dla swobodnego rozwoju i odro­
dzenia narodowego.

Wyróżnienie T. Burniewicza Rozmowy ekspertów NRD • RFN
Polski karykaturzysta, T. Bur- 

niewicz otrzymał jedną z drugich 
nagród, przyznanych przez między 
narodowe jury VII Światowej Ga­
lerii Karykatury, która zorganizo 
wano w Skopje (Jugosławia). W 
galerii wzięło udział około 350 ka 
rykaturzystów z 26 państw. Wy­
stawiono łącznie ponad 800 prac.

W bońskim Ministerstwie Gos­
podarki rozpoczęły się rozmowy 
ekspertów NRD i RFN w sprawie 
eksploatacji bogatych złóż gazu 
ziemnego na granicy między obu 
państwami, w pobliżu miejscowo­
ści Wustrow-Salzwedel. W eks­
ploatacji tych źródeł są zainte­
resowane zarówno przedsiębior-

Data podróży A. Sadata do USA
Prezydent Egiptu, A. Sadat — 

jak podały wczoraj źródła ofic­
jalne w Kairze — uda się 28 paź 
dziemlka z tygodniową wizytą do 
Stanów Zjednoczonych. 2ródła te 
zaznaczają, że będzie to pierwsza 
wizyta szefa państwa egipskiego 
w USA.

Wystrzelenie 8 sputników ZSRR
Agencja TASS podaje, że wczo­

raj w Związku Radzieckim wy­
strzelono przy pomocy jednej ra­
kiety nośnej osiem sztucznych sa 
telitów ziemi typu „Kosmos”. Ma 
ją one numerację od 761 do 768. 
Wszystkie weszły na orbitę. Sput­
niki wyposażone są w aparaturę 
naukową przeznaczoną do konty­
nuowania badań przestrzeni kos­
micznej.

Ofiary obchodów święta
25 osób poniosło śmierć, a 748 

zostało rannych podczas wtorko­
wych obchodów święta narodo­
wego Meksyku, przypadającego w

165 rocznicę proklamowania nie­
podległości tego kraju. Władze sto 
licy poinformowały, że jest to na 
stępstwo wypadków drogowych 
oraz napadów i awantur.

munistów dla uzgodnionego w ubiegłą sobotę programu rzą­du A. Cunhai oświadczył, że głównym wrogiem jest obecnie nie socjaldemokracja, lecz reak cja i faszyzm. Dcdał, że jego partia zgodziła się na udział w rządzie, aby przeszkodzić w dojściu do władzy prawicy, co oznaczałoby nową dyktaturę. A. Cunhal oskarżył przywódców Partii Ludowo-Demokratycz­nej o kwestionowanie zasad dekotonizacji, nacjonalizacji i reformy rolnej. Podkreślił, że są to główne zdobycze rewolu­cji, osiągnięte po 25 kwietnia.
Pożar w domu starców

Wczoraj o świcie wybuchł pożar 
w domu starców w Bournemouth 
na południu Anglii. Dwie osoby 
poniosły śmierć, a 60, które do­
znały szoku lub uległy zatruciu, 
odwieziono do szpitali.

25 górników poniosło śmierć na 
skutek eksplozji gazu, która na­
stąpiła w kopalni węgla w pobli­
żu portu Keelung na Tajwanie. 
Ekipy ratownicze zdołały dotych­
czas znaleźć zwłoki 18 górników.

„Partia Komunistyczna dzie w skład rządu, aby nić tych zdobyczy”.Sekretarz generalny
wej- 
bro-

PPKpodkreślił, że w rządzie powin­ny być reprezentowane posz­czególne tendencje ruchu sił zbrojnych, partie lewicy i. par­tia socjalistyczna. Nie ma na­tomiast miejsca dla partii pra­wicowych.We wtorek po południu obra dowało zgromadzenie wojsk lotniczych, które wybrało swych 3 przedstawicieli do Ra dy Rewolucyjnej. Są to gen. Pin ho Freire oraz kapitanowie Canta Castro i Costa Neves» Dwaj ostatni podpisali doku­ment Melo Antunesa.W piątek ma zebrać się zgro madzenie marynarki wojennej w celu wybrania swych przed­stawicieli do Rady Rewolu­cyjnej. Natomiast termin po­siedzenia zgromadzenia sił lą­dowych nie jest jeszcze znany.
PAP



KRONIKA

PLENUM
ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH

W Poznaniu odbyło się wspólne 
posiedzenie plenarne Zarządów Wo 
jewódzkich Związków Młodzieży 
nt. „Cele i zadania ogniw instan­
cji ruchu młodzieżowego w kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej na 
płaszczyźnie Wytycznych na VII 
Zjazd PZPR”.

W części organizacyjnej plenum 
Zarządu Wojewódzkiego ZSMW 
przychyliło się do prośby przewód 
niczącego ZW ZSMW — Kazimie­
rza Jóskowiaka o jego zwolnienie 
z funkcji przewodniczącego ZW. 
Nowym przewodniczącym ZW 
ZSMW wybrano dotychczasowego 
wiceprzewodniczącego — Tadeusza 
Kurasia. Wiceprzewodniczącymi 
wybrani zostali: Jacek Czekała, 
Henryk Matecki i Anna Wawrzy­
niak. W tym samym dniu odbyło 
się plenum Rady Wojewódzkiej Fe 
deracji SZMP w Poznaniu, które 
dokonało wyboru na stanowisko 
sekretarza RW — Grażyny Zeruń.

(na)
ZAKOŃCZENIE 

MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI 

DEMOGRAFICZNEJ
W Błażejewku pod Poznaniem 

zakończyła się wczoraj trzydnio­
wą, międzynarodowa konferencja 
demograficzna, poświęcona naj­
nowszym osiągnięciom nauki, w 
dziedzinie badań nad zdrowiem' i 
trwaniem życia ludzkiego.

Wiele mieisca zajęły na konfe­
rencji problemy ochrony macie­
rzyństwa i działań profilaktycz­
nych w wychowaniu niemowląt ce­
lem eliminowania wad wrodzo­
nych u dzieci oraz ograniczenia 
zgonów niemowląt w rezultacie 
wad nabytych. Wskazywano na po 
trzebę stosowania właściwej noli- 
tyki socjalnej i działań profilak­
tycznych w celu eliminowania za­
grożeń zdrowia powodowanych 
m. in. przeT alkohol, nikotynę 
narkotyki. (PAP)

i

Wysokie zwycięstwo
Dokończenie ze str. 1 między obiema drużynami. Chorzowianie rozpoczęli z du żym impetem, wypracowali kilka doskonałych sytuacji podbramkowych, z których tylko dwie zostały wykorzysta ne. Dobrze w tym okresie gra ła druga linia mistrza Polski, zasilająca napad długimi,- cel­nymi piłkami. Finowie, którzy wyszli na boisko bardzo stre­mowani otrząsnęli się pod ko-nieć pierwszej połowy wagi Polaków i sami przeprowadzać groźne Wtedy to okazało się,

z prze- zaczęli akcje, że obrona Ruchu pozbawiona Ostafiń skiego i Wyrobka nie stanowi zgranego monolitu. Wielokrot­nie błędy defensorów napra­wiać musiał bramkarz Czaja.Po zmianie stron nadal prze wagę w polu posiadali Polacy, jednak napastnicy wykazali brak skuteczności strzeleckiej.Przy ich lepszej wynik mógłby ■wyższy, bowiem zentowali futbol poziomie, (wił)
dyspozycji, być jeszcze goście za.pre- na miernym

Zadania polskiego ruchu Wystąpienie U. Schmidta podczas debaty Bundestagi "

młodzieżowego przed VII Zjazdem PZPR
Plenum ZG FSZMP

Wczoraj w Warszawie, na wspólnym plenarnym posie­
dzeniu Zarządów Głównych Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej, skonkretyzowane zostały zadania ruchu mło­
dzieżowego w politycznej, społecznej i gospodarczej kampa­
nii przed VII Zjazdem PZPR. Realizacja wielu związanych 
z tym młodzieżowych inicjatyw przebiegać będzie pod has­
łem: „Młodzież — Ojczyźnie i partii na jej VII Zjazd”.Jakie zadania ponad 5 min rzeszy dziewcząt i chłopców FSZMP służyć będą najlepiej pomnożeniu siły i pomyślnoś­ci naszego kraju — to główna myśl wystąpień wszystkich u- czestników dyskusji, w której punktem wyjścia był program rozwoju Polski zawarty w Wy tycznych na VII Zjazd. Wszy stkie ogniwa organizacji mło dzieżowych — zaakcentowane to zostało w referacie wiceprze wodniczącego RG FSZMP, prze wodniczącego ZG ZMS — Krzy sztofa Trębaczkiewicza, będą wzbogacać swoją działalność ideowo-wychówawczą popula­ryzując wśród młodzieży wie­dzę o partii, o dorobku i źród­łach naszych osiągnięć lat 70- tych. Służyć temu będą m. in. „Młodzieżowa trybuna zjazdo­wa” oraz spotkania i dyskusje stanowiące powszechne forum obywatelskiej debaty mło­dych.Tygodnie poprzedzające VII Zjazd PZPR upłyną przede wszystkim pod znakiem zwięk szonej aktywności społecznej i zawodowej młodzieży we wszy stkich środowiskach. „Plan De kady w 9 dni” — to zadanie jakie stawia przed sobą cała młodzież pracująca. Szczegół-
Ogólnopolska 
narada TPPRWczoraj zakończyła się w Warszawie trzydniowa narada sekretarzy zarządów wojewódz kich i centralnego aktywu TPP—R na której przedysku­towano aktualne zadania tej organizacji przed zbliżającym się VII Zjazdem PZPR.Oprócz omawiania progra­mów działania poszczególnych zarządów wojewódzkich i ogniw towarzystwa uczestnicy narady zapoznali się także z podstawowymi kierunkami pra cy ideowo-politycznej PZPR przed VII Zjazdem, perspekty­wami pdsko-radzileckiej współ pracy gospodarczej naukowo- technicznej i kulturalnej w nadchodzącym 5-leciu. Prze­dyskutowano również formy współpracy TPP—R z bratnim Towarzystwem Przyjaźni Ra­dziecko-Polskiej. (PAP)

nie liczy się na inicjatywę mło dzieżowych brygad w rywali­zacji o wzrost wydajności i ja kości produkcji, oszczędność materiałów i surowców, a zwła szcza o większą dyscyplinę i konsekwencję w realizacji bie żących i ponadplanowych za­dań ekonomicznych. Zgodnie z potrzebami nowoczesnej i mo dernizującej się gospodarki za daniem uczącej się młodzieży jest zdobywanie lepszych umie jętności zawodowych i wyso­kich kwalifikacji. Warto też zwrócić uwagę na różnorodne zamierzenia młodzieży, która rozpoczęła już akcję „Zbiera­my plony jesieni”.W czasie obrad głos zabrał członek Biura Politycznego, se kretarz KC PZPR Edward Ba biuch, który zaakcentował m. in. iż w osiągnięciach ostatnie go 5-lecia zawiera się również niemały dorobek polskiej mło dzieży. Charakteryzując zada­nia jakie czekają ruch młodzie żowy w kampanii przed VII Zjazdem sekretarz KC stwier­dził — że partia liczy na ak­tywny i twórczy udział mło­dzieży w ogólnonarodowej roz mowie nad perspektywami roz woju Polski, możliwościami dalszej poprawy warunków ży cia wszystkich ludzi pracy.W przyjętej na zakończenie obrad uchwale podkreśla się, że ambicją młodzieży polskiej jest przyjście na VII Zjazd par tii z meldunkiem o zrealizowa nych czynach i zobowiąza­niach, będących praktycznym potwierdzeniem patriotyczne­go zaangażowania młodego po kolenia.Obrady Podsumował prze­wodniczący RG FSZMP — Zd^i sław Kurowski, ‘któńv zapewnił że zobowiązania młodzieży przy

jęte na niedawnym ogólnopol­skim spotkaniu młodzieży w Koszalinie zostaną w pełni wy konane. Poinformował on rów nież o rozpoczęciu w organiza­cjach młodzieżowych kampanii sprawozdawczo-wyborczych.PAP
Wybory uzupełniające 
w New Hampshire

W amerykańskim stanie New 
Hampshire odbyły się we wtorek 
wybory uzupełniające do Senatu. 
Zwyciężył kandydat Partii Demo­
kratycznej, J. A. Durkin, na któ­
rego padło ponad 60 900 głosów. 
Durkin zwyciężył w 165 spośród 
299 okręgów wyborczych (a więc 
w 62 procentach). (PAP)

Znów trzęsienie ziemi

We wschodniej części Turcji sejs 
mografy zarejestrowały wczoraj ko 
lejne trzęsienie ziemi. Jego epicen 
trum znajdowało się w . pobliżu 
miasta Hani, położonego niedaleko 
od Lice. Trzęsienie miało mniejsze 
natężenie niż katastrofalny wstrząs 
tektoniczny sprzed 16 dni. Prasa 
turecka podaje, że w mieście pięć 
osób zostało rannych, a 80 domów 
legło w gruzach. (PAP)

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPRDokończenie ze str. 1Biuro Polityczne zapoznało się z informacją Ministra Zdro wia i Opieki Społecznej na te­mat stanu sanitarnego j sytua­cji epidemiologicznej kraju oraz realizacli noprzednich za leceń Biura Politycznego i Pre zydium Rządu w tym zakresie.Stwierdzono, że sytuacja epi­demiologiczna jest na ogół ko­rzystna. Niezbędne jest kon­tynuowanie działalności zapo­biegawczej. Szczególnie donio­słe jest podjęcie bardziej skutecznych środków na rzecz zdecydowanej poprawy stanu sanitarnego kraju a zwłasz­cza podniesienia poziomu hi­gieny i estetyki w miejscach publicznych, w zakładach ga­stronomicznych, w handlu i przemyśle spożywczym, w
Zachmurzenie małe lub umiarko 

wan^ tylko na zachodzie przej­
ściowo duże z możliwością wystą­
pienia lokalnych przelotnych opa­
dów. Temperatura minimalna od 
12 do 10 stopni, temperatura mak­
symalna od 22 do 27 stopni.

urządzeniach komunalnych.Podkreślono, że w rocznych planach rozwoju społeczno- gospodarczego powinny być określone założenia i środki służące stałej poprawie stanu sanitarnego.B?uro Polityczne zaleciło roz winięcie szerokiej popularyza­cji zasad higieny przez szkoły, organizacje społeozne oraz służbę zdrowia. Powinny być konsekwentnie egzekwowane zasady higieny i odpowiedzial­ność wobec winnych zanied­bań.Nowy podział administra­cyjny kraju będzie sprzyjać skoordynowanej i skutecznej kontroli stanu sanitarnego pro wadzonej pod nadzorem władz państwowych przez słu żbę sanitarno-epidemiologicz­ną, organa Milicji Obywatel­skiej, organizacje społeczne i gospodarcze.
W kolejnym punkcie porząd ku dziennego Biuro Politycz­ne rozpatrzyło informację rzą du o zagospodarowaniu lokali zwolnionych przez byłe urzędy i instytucje powiatowe. Ich łączna powierzchnia wynosi

około 800 000 metrów kwadra towych. W większości zostały one przeznaczone na cele mie szkalne, dla potrzeb służby zdrowia, oświaty i kultury, handlu i usług. W ten sposób uzyskano m. in. 1100 miesz-kań, lokale lekarskich, li o około żłobków i bliotek i
dla 106 przychodni 40 szkół, 19 szpita 2 300 łóżkach, 140 przedszkoli, 72 bi- domów kultury.Część pomieszczeń przeznaczo no na cele administracji pań­stwowej, przede wszystkim na potrzeby nowo powsta­łych województw oraz dla po­prawy warunków pracy urzę­dów miejskich i gminnych, co powinno przyczynić się do usprawnienia obsługi obywa­teli. Przeznaczając część loka- 1? na te cele, niejednokrotnie uniknięto wskutek tego budo wy nowych siedzib urzędów i instytucji.Biuro Polityczne KC PZPR pozytywnie oceniło dotychcza­sowe decyzje władz woje­wódzkich odnośnie zagospoda­rowania pomieszczeń zwolnio­nych w wyniku nowego po­działu administracyjnego kra­ju. (PAP)

Dzisiejsży serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nerrtwig.
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Zachód przeżywa
recesją na skale światowi

Punktem kulminacyjnym trwającej w RFN od wielQ 
godni ostrej kontrowersji miedzy rządzącą koalicją a ón/ 
cją o to, jakich jeszcze dokonać cięć finansowych w bu', 
cie i jakimi nowymi ciężarami finansowymi obciążyć sJ? 
czeństwo, aby uzdrowić sytuację finansowo-gospodarcz. ' 
RFN, była wczorajsza debata budżetowa w Bundestagu, *Zagaił ją dłuższym wystą­pieniem kanclerz Helmut Schmidt, który przedstawił bardzo krytyczny aktualny ob raz sytuacji gospodarczej świa ta kapitalistycznego. Wskazał on, że „zbiegnięcie się świato wej inflacji z załamaniem się światowego systemu waluto­wego oraz szok spowodowa­ny wzrostem cen paliwa — doprowadziły do „poważ­nych następstw w gospodarce światowej”. Skutki odczuła również RFN.Wg. Schmidta „tempo świa­towej inflacji rośnie coraz szybciej”. Wszystko to dopro

Sąd przywrócił wyrok na mordercę z My Lai

Czy porucznik Calley 
nadal nie poniesie kary?

Ośmioma głosami przeciwko pięciu, Okręgowy Sąd Apela­
cyjny w Nowym Orleanie odrzucił argumenty obrony, wysu­
wane w poprzednich, niższych instancjach, że „rozgłos, jaki 
towarzyszył rozprawie Williama Calleya zwalnia go od pro­
cesu sądowego”. Tym samym przywrócony został wyrok, wy­
dany 21 marca 1971 roku przez sąd wojskowy armii USA 
i skazujący porucznika Calleya za zamordowanie „co naj­
mniej 22 cywilnych mieszkańców wioski południowowiet- 
namskiej My Lai, nieokreślonego wieku i płci i o usiłowanie 
zabójstwa dziecka wietnamskiego”.

W masakrze, dokonanej przez trzy plutony amerykań­skie w My Lai, zginęło 347 osób — kobiet, mężczyzn i dzieci. Zbrodnia, popełniona z zimną krwią, jak zeznawali potem liczni świadkowie, wywołała niesłychane oburzenie na świe cie, a także w samych Stanach Zjednoczonych.
Calley zos.ał skazany na karę do­

żywotniego pozbawienia wolności 
ale zbyt wielu miał obrońców, któ­
rzy przyczynili się do zwolnienia 
go z więzienia za kaucją i przy 
pomocy szeregu kruczków praw­
nych do kolejnych obniżek tego 
wymiaru kary. Wyrok obalono wre 
szcie rok temu — 25 września 
1974 r.

Główna linia obrony sprowadza­
ła się do twierdzenia, że rozgłos,

Tworzenie klimatu

jakiego nadała „Sprawie My Lal” 
prasa, radio i telewizja, spowodo­
wał, jż sędziowie przysięgli nie 
niogli być obiektywni, a tym sa­
mym nie mogli wydać prawomoc­
nego wyrodku.

Sąd apelacyjny, który rozpa­
trzył obecnie sprawę, odrzucił to 
twierdzenie, zatwierdzając tym 
samym pierwotny wyrok sprzed 
penad czterech lad.

Nie oznacza to jednak, że spra­
wiedliwości stanie się zadość i 
przestępca wojenny, którego nazwi 
sko stanie się w pewnym sensie 
symbolem wojny wietnamskiej, po 
wędruje za kratki. Główny obroń­
ca Calley’a — Houston Gordon za­

powiedział apelację do ostatniej 
instytucji — Sądu Najwyższego 
USA i wyraził nadzieję, że armia 
nie dopuści do uwięzienia byłego 
porucznika, gdyż byłoby to „nie­
humanitarne”.32-letn.i dziś morderca z MyLai mieszka, jako cywil,

i!

liwadziło do tego, że od 1974 Zachód przeżywa sję na skalę światową, usuwa w cień wszystko to m miało miejsce podczas świa” wego kryzysu kapitalistyc^ go w latach trzydziestych"'
Według słów Schmidta, 

ci zachodni sądzili, że w” TOU.
1975 ta kryzysowa sytuacja 
nie stopniowo Ptzezwyci^ 
„Trzeba jednak jasno powit^ 
że nasze obliczenia okazały , 
pomyłką. Faktycznie bowiem
cesja gospodarcza świata u)^ 
jeszcze pogłębieniu. WysuIn, 
wskazać na rosnące wskaźniki R 
robocia w ostatnich miesiąc^, 
krajach EWG. RFN wychodzi b 
tychczas z tego kryzysu i tak j,. 
szcze stosunkowo obronną 
ponieważ w innych krajach & 
chodnich stopa inflacji jest fa. 
cze większa i dochodzi 'do u 
cent rocznie jak np. w USA, di 
nii, czy Austrii, nie mówiąc jut t 
innych krajach, gdzie inflacja b 
chodzi do 20 procent — oświadcayl 
kanclerz.

Kryzysu tego RFN nie moi« 
zwyciężyć wyłącznie próbami 
kręcenia koniunktury wawnętn. 
nej. RFN jest w dużej mieruni 
na na handel zagraniczny, zaś th- 
port jak się ocenia — będzie ł

wy
dobrej roboty

Dokończenie ze str. I PZPR — narada w Zakła-dach Metalowych H. Cegielski w Poznaniu. Jej uczestnicy — społeczno-gospodarczy aktyw przedsiębiorstwa — wiele uwa­gi poświęcili problemom czasu pracy, absencji chorobowej oraz odpowiedzialnego trakto­wania obowiązków przez wszy stkich pracowników. Zagadnie­nia te będą również treścią roz poczynających się przedzjarado- wych konferencji sprawozdaw­czo-wyborczych PZPR.
W województwie kaliskim kon- 

sultacje i narady (odbywają się 
one od 16 bm.) przeprowadzone bę­
dą najpierw w It wytypowanych 
zakładach pracy i w dwóch środo­
wiskach — służby zdrowia oraz Na 
czelnej Organizacji Technicznej. 
Narady aktywu odbyły się już m. 
in. w ZNTK Ostrów, w Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego „Polo” 
w Kaliszu oraz w Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego „Jarkon” w 
Jarocinie. W województwie pilskim 
natomiast akcję konsultacji rozpo­
częto naradą w Fabryce Maszyn 
Rolniczych „Agromet-Rofama” w 
Rogoźnie i w obornickim „Spoma- 
szu”. Wczoraj zaś problemy dys­
cypliny i organizacji pracy były 
tematem spotkań społeczno-poli­
tycznego aktywu ZNTK Piła i pil­
skiej Fabryki Wyrobu Żarówek 
„Lumen”.Powszechny przegląd stanu dyscypliny pracy ma na celu przeciwdziałanie marnotraw­stwu czasu pracy, tworzenie klimatu dobrej roboty oraz atmosfery poszanowania dla pracy, dla współpracowników 1 i kolektywów, (kos)

a 
ii

c

-

tym roku mniejszy aż o M mli 
marek. Trzeba więc starać il; 
więcej eksportować, by w ten jp 
sób zabezpieczyć stare m ejstapn 
cy i stworzyć nowe — argumes- 
tował Schmidt. (PAP)

Sto lat
OSP TurkuRzadki to jubileusz. 100-lr działalności obchodzi w tyc dn lach Ochota icza Straż Po żarna w Turku (woj. koali skie), należąca do najstarszyc tego typu organizacji w Wis! kopolsce. Zrzesza ćna obecni 54 czynnych zawodowo człon ków i patronuje 20-osctow młodzieżowej drużynie pożaru czek. Jubileusz 100-lecia obola J dzi także orkiestra dęta ted [klej OSP.Strażacy z Turka dysponw j ą obecnie dwoma nowociei nymi wozami bojowymi, ws{Columbus w gdzie pracuje wstanie Georgia, w firmie kon-atrakcyjnej. I — jak się wyda- je — do czasu nowego proce­su nic mu nie grozi. Jeszcze przed zapadnięciem wyroku rzecznik armii USA zapowie­dział bowiem — jak donosi „International Herald Tribu- ne” — że „jeśli nawet Calley przegra rozprawę apelacyjną, natychmiast zostanie warun­kowo zwolniony”. (PAI)

Morderca chłopca 
stanie przed sądem

Przed Sądem Wojewódzkim w Je 
leniej Górze rozpocznie się wkrót­
ce rozprawa przeciwko Stanisławo 
wi K., oskarżonemu o zamordowa­
nie 7-letniego dziecka. Wizja lo­
kalna, przeprowadzona w miejscu 
przestępstwa, w pełni potwierdziła 
dowody zebrane przez Wydział Do 
chodzeniowo-Sledczy KW MO w 
Jeleniej Górze.

29 sierpnia br. zamieszkali w oko 
licach Gryfowa rodzice Mirosława 
K. otrzymali alarmującą wiado­
mość. że ich syn znikł nagle z 
miejsca zabawy. Chłopiec — we­
dług relacji innych dzieci — odzia­
li! się w kierunku Gryfowa z nie­
znajomym młodym mężczyzną.

MO wszczęła akcję poszukiwaw­
czą natychmiast po otrzymaniu 
meldunku. Ekipy funkcjonariuszy 
penetrowały teren. Równocześnie 
poszukiwano mężczyzny, z którym 
ostatnio był widziany Mi^osł^w w.

W wyniku energicznych działań 
już 2 września zatrzymany został 
18-letni Stanisław K. zamieszkały 
w okolicy Gryfowa. Podczas r—. 
słuchania podejrzany przyznał się 
do uprowadzenia i nieumyślnego za 
bójstwa chłopca oraz wskazał miej 
sce nrzestepstwa.

Dalsze śledztwo obaliło wiele wy 
jaśnjeń oskarżonego i Stanisław K. 
stanie przed sądem pod zarzutem 
morderstwa na tle seksualnym.

1 \ . PAP

nagając sekcję tureckiej 2 
wodowej straży pożarnej 
walce z żywiołem. (PAP) !

21 i 22 bm. wybory 
parlamentarne 

w FinlandiiKampania przed wyznaj nymi na 21 i 22 września’^ borami do parlamentu fi^'‘ go osiągnęła już punkt kw-' nacyjny. W całym kraju od. wają się wiece i spotkan.M wyborcami, na których śtawiciele 12 partii, ubiCo^ się o 200 miejsc w jednoi^ wym parlamencie, prezeW| swój program. Listonosz® ręczą ją do mieszkań całe s> ty ulotek agitacyjnych, ' złośliwie wyraził się tutejszych polityków, ęiC , nie od wyników wyi ne jest to, że zwycięzcą15?1 przemysł drukarski. $JWe wtorek wieczorem warzyszeniu Prasy ^a^ .. nej w Helsinkach odb.'. spotkanie z przywódcami d czołowymi działaczami więkśfcych partii socjaldemokratycznej, w, ; stycznej, konserwatywn-t w trum, Szwedzkiej Partu L wej Finlandii, i n Wszyscy z nich głównym tematem kampanii jest trudna sy 1 gospodarcza w kraju, “ kretnie — jak to określi 7 mówców — „nieśw^ęta problemów”, to znaczy cja, deficyt bilansu go, groźba bezrobocia.
DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA -

Prenumerata: wpłaty no miesioc :i) 
kwartał (52 rf), półrocze (104 zl). rok 12' 
przyjmują doręczyciele I urzędy p0Cpr2ed- 

. Prenumeratę zbiorowa zamawia
siębiorstwse Upowszechniania Prasy I 7 .j, 
ki RSW „Praso — Książka - Ruch": u’’ p^0 
rzyniecka 9, tel. 60-813, Poznań, konto 
nr 5-6-151. EJ Indeks nr 35029.

Wydawco: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępco red. 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39 Dział sportowy 648-45. Redokcio nocna 430-73 ł 453-31. A 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, teł. 659-16. Zo treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Druk PZG im. M. 
Kasprzaka - Poznoń.2 GŁOS - 18 IX 1975
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Oświata i nauka 
zmieniaj ą kraj

Medale.
F lorence

Nightingale
Jak już informowaliśmy, Mię­
dzynarodowy Komitet Czerwo­
nego Krzyża przyznał medale 
Florence Nightingale czterem 
pielęgniarkom polskim, wśród 
nich Marii Aleksandrowicz i 
Krystynie Stankowskiej z Po­
znania. Odznaczenie to stano 
wi nagrodę za czyny wyma­
gające wyjątkowego poświę­
cenia, wysokich kwalifikacji 
moralnych i zawodowych. 16 
bm., w siedzibie Zarządu Głów 
nego PCK w Warszawie, od­
była się uroczystość wręczenia 
medali. Na zdjęciu od lewej; 
Krystyna Stankowska, Maria 
Aleksandrowicz, Julia Nenko 

oraz Irena Weiman.
Fot. — CAF

Rozwój chałupnictwa ciągle aktualny

Złapać to oczko

H ieus^anne podnoszenie poziomu wiedzy, 
B kwalifikacji i umiejętności ludzi, rozwój ■ nauki oraz zaspokajanie potrzeb kultu- IŁych społeczeństwa należy do podstawo- Uh celów strategii społeczno-gospodarcze- Brozwoju kraju. Tak było od początku na­ft ludowej państwowości, która przed trzy- ftstu laty zaczynała od likwidacji masowe- Bzjawiska analfabetyzmu, a dzisiaj na nie- ! Brych odcinkach oświaty i nauki dorównuje - ftstwom bardziej od nas zaawansowanym I Bozwoju gospodarczym. Dotyczy to na przy- ) Bd powszechności oświaty, dostępności wy- I Btałcenia wyższego czy stopnia rozwoju nie- Brych dyscyplin i specjalności naukowych, ftr okresie budowy rozwiniętego społeczeń- Ra socjalistycznego, system oświaty i wy- Kwania — którego głównym ogniwem jest Boła — urasta do rangi jednego z podsta- ■wych czynników rozwoju kraju. To właś- 

! I w tym systemie kształtują się walory ideo- 
I i intelektualne młodego pokolenia, jegoi Bawność fizyczna i umysłowa, szerokie za- Beresowania i umiejętność stosowania nau- Bdo rozwiązywania praktycznych proble- |w.Główny ciężar kształcenia I wychowania leci i młodzieży, rozwijania ich talentów i plności, spoczywa na szkole. Co nie zna- r bynajmniej, że wyłącznie szkoła po­pi odpowiedzialność za kształtowanie oso- wości, wiedzy i umiejętności młodego po- tenia. Jest to ten rodzaj odpowiedzialności, pry rozkłada się na całe społeczeństwo. Tru- lo wyobrazić sobie skuteczną pracę szkoły iz pomocy zakładów pracy, rodziny, orga- pacji młodzieżowych, placówek kultural- ch — jak również prasy, radia i telewizji.BVI Zjazd PZPR wysunął ideę upowszech- jenia wykształcenia średniego, rozwiniętą i jlracowaną potem w „Raporcie o stanie /■wiaty w PRL”. Około roku 1978 rozpocznie I wprowadzanie dziesięcioletniej szkoły śre- , Łiej. Zanim to nastąpi, trzeba udoskonalić '■ogramy, podręczniki i metody pracy dydak- ,lcznej, zagęścić sieć zbiorczych szkół gmin­ach, przede wszystkim zaś zapewnić odpo- iŁedni poziom kwalifikacji nauczycielu I iłów trzeba podkreślić, że atmosfera zaufa­na i pomocy ze strony społeczeństwa — jaką Boczyć trzeba szkołę i nauczycieli — będzie ,|iała niemałe znaczenie dla powodzenia na­lej wielkiej reformy oświatowej.Zmierzamy do takiego modelu powszechnej | koły średniej, który będzie mógł zapewnić irmonijną jedność procesu kształcenia i wy- lowania oraz związku teorii z praktyką, two- :ąc podstawy dla ustawicznego kształcenia.Tę samą jedność nauczania i. wychowania ipewnić muszą szkoły wyższe, które stoją rzea generalnym zadaniem dalszego podnie­cenia jakości swojej pracy, intensyfikacji rocesu nauczania. Samą sieć uczelni można owiem uznać za wystarczającą. Od chwili, iedy w roku 1944 powołano pierwszą w Pol­ce Ludowej uczelnię na Lubelszczyźnie — ; Fniwersytet im. Marii Skłodowskiej-Curie — iczba szkół wyższych wzrosła w stosunku do kresu przedwojennego prawie trzykrotnie, :adra naukowa prawie trzynastokrotnie, licz- >a studentów zaś 7,5-krotnie.Obecnie więc podstawowym zadaniem stajeH iię pełne wykorzystanie stworzonego w trzy- || iziestoleciu potencjału szkół wyższych, pod-
srw;:

Witold Ignatowka

Myje przygody z samo :hodem zaczęły się ' już w dzieciństwie.Na podwórku domu, w któ­rym mieszkałem, były garaże. Samochody kojarzyły mi się zawsze z dalekimi podróżami. Nie myślałem jednak, że ca­łe życie będę jeździł...1 Witold Ignatowicz zaczynał | pracę kierowcy w czasie woj­ny. Początkowo powoził ko­niem, potem przerzucono go do kompanii samochodowej. O< roku 1954 jest kierowcą w II Oddziale PKS w Poznaniu. Na różnego typu autobusach, samochodach osobowych i ciężarowych przejechał ponad milion kilometrów.

Zjazd PZPR — podejmowania przez kluczowych problemów dyktowanych aktualne i perspektywiczne potrzeby zwłaszcza związanych z optymalnymrzystaniem zasobów surowcowych i bogactw naturalnych, opracowaniem i wdrażaniem nowych technologii w głównych przemysłach narodowych, z rozwojem gospodarki żywnoś­ciowej, podnoszeniem zdrowotności społeczeń­stwa, zwiększaniem wydajności pracy i uspra­wnianiem zarządzania.Musimy także nauczyć się znacznie lepiej wykorzystywać nowe wynalazki i odkrycia, wyniki badań sprawniej wprowadzać do prak­tyki, słowem — usprawnić współdziałanie nauki i gospodarki.Zadania stawiane przed nauką wymagają poprawy materialnych warunków pracy ba­dawczej. Śą to nakłady wysoko procentujące. Analiza przeprowadzona przez specjalistów nowo powstałych dyscyplin, jak ekonomika oświaty lub kształcenia, dowiodła, że efek­tywność nakładów na działalność naukową (mierzona stosunkiem zainwestowanych sum do korzyści z tego tytułu) przewyższa kilka­krotnie zyski osiągane z innych rodzajów in­westycji. Dzięki zwłaszcza dorobkowi ostat­nich lat, nasze społeczeństwo i gospodarkę stać na stałe zwiększanie tych nakładów. W końcu przyszłego pięciolecia udział środków na działalność badawczo-rozwojową w docho­dzie narodowym do podziału będzie się kształ­tował na poziomie 3 procent. Są to nakłady, które przybliżają Polskę do najwyżej rozwi­niętych krajów Europy.W ten sposób nauka — podobnie jak oświa­ta i wychowanie — przekształca się w coraz mocniejszy czynnik rozwoju kraju.
KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

Z DOBRYCH NAJLEPSI

MILIONER SZOS
Wysokie kwalifikacje, zdys­cyplinowanie i dobra u znajo­mość języka rosyjskiego pre­dysponowały go do podjęcia pracy na liniach międzynaro­dowych. „Jelczem 315” wozi towary do NRD, FRN, Czecho sbowacji, Związku Radzieckie­go na Węgry, do Jugosławii, Austrii, Szwajcarii i Szwecji. Autostrady, nowoczesne drogi, czasem wąskie ścieżki, rozleg­łe równiny, trudne trasy w górach... Mówi o swojej pra­cy, że jest ona włóczęgą po Europie. Tyle, że włóczęgą od powiedzialną, nie zawsze łat­wą. Za ładunek kierowca od­powiada materialnie — trzeba go dowieźć szybko i bezpiecz­nie.— Najważniejsze w mojej pracy — mówi W. Ignatowicz — jest przestrzeganie przepi­sów. Chodzi tu nie tylko o przepisy uregulowane kodek­sem, lecz także zwyczajowe. Poznanie tych zasad i stosowa nie się do nich gwarantuje sprawne i bezpieczne porusza nie się na coraz bardziej za­tłoczonych trasach. Natural­

niesienie poziomu kształcenia studentów i ba­dań naukowych. Nasze uczelnie powinni opu­szczać młodzi inteligenci z wyrobionym po­czuciem odpowiedzialności za losy kraju, ambitni i przystosowani do stałego samodziel­nego uzupełniania swej wiedzy i kwalifikacji.Znamienną cechą dzisiejszych czasów jest zwielokrotnione zapotrzebowanie na ścisłe po­wiązanie nauki z produkcją, gospodarką i ży­ciem społecznym, rozwojem cywilizacji i kul­tury. Nauka polska coraz lepiej potrafi zaspo­kajać to zapotrzebowanie, kształtując świa­domość ludzi, dostarczając konkretnej wiedzy, która przekształcona w technikę i technolo­gię, przetworzona w działanie może zwiększać rezultaty produkcji materialnej. „Szybki roz­wój nauki i techniki — stwierdzała uchwała VI Zjazdu partii — stanowi (...) główną dźwig­nię podnoszenia efektywności produkcji i zmiany charakteru pracy”.Rola nauki, uczonych i twórców postępu technicznego w życiu kraju, w pobudzaniu społeczno-ekonomicznego rozwoju będzie na­dal rosnąć. Jest to funkcja nauki w rozwinię­tej fazie rewolucji naukowo-technicznej, w którą wkracza również nasz kraj. Nauka sta­je się motoryczną siłą rozwoju ogólnospołecz­nego, a tempo jej rozwoju powinno wyprze­dzać tempo rozwoju innych dziedzin życia, stwarzając dzięki temu podstawy ich unowo­cześniania i usprawniania.Wymaga to — podkreślają Tezy na VIInaukę przez kraju, wyko­

Któraż z elegantek nie ceni dzianin z „Cepelii” czy „Poziomu”, tych koron­kowych cudów z wełny. Także wikliny, słomki, gliniana cera mika nadają ton wnętrzu wie lu naszych współczesnych do­mów. Autorami tych ozdób są najczęściej chałupnicy, czyli fa chowo mówiąc osoby zatrud­nione w systemie pracy na­kładczej.Czy w czasach faworyzowa­nia skomplikowanych maszyn i automatów chałupnictwo — dziedzina pracy ręcznej i pro­stych narzędzi — ma w ogóle perspektywy?Przecież pojęcie „chałupni­cze metody” stosuje się często jako synonim zacofania.Jest jednak i druga strona medalu: standardowa produk­cja przemysłowa, choć musi być podstawą nowoczesnego zaopatrzenia rynku, nigdy nie będzie w stanie sprostać wszy stkim jego potrzebom. Istnie­je też taka prawidłowość: im więcej na sklepowych półkach jest przemysłowego towaru, im większy ogólny dobrobyt, tym bardziej rozwija się popyt na produkt ręcznie wykonany, po dobny wytworom starego rze­miosła. Nie darmo cudzoziem­cy snobują się na nasze ręko­dzielnicze wyroby, a my sami nigdy nie przestaliśmy cenić towaru z krótkiej serii, odpo­wiadającego nowinkom mody, indywidualnie wykończonego, o posmaku niepowtarzalnej elegancji i pewnej oryginalno­ści. Chałupnictwo ma w tym wszystkim wielkie pole do po pisu. I mimo że przemysł włó kienniczy i dziewiarski w splo tach i wzornictwie nawiązuje do rękodzieła, źle byłoby np. rdyby najlensze nawet sweter ki z „Olympii” całkowicie mia

nie potrzebna jest ciągła kon­centracja uwagi. Kiedy kasjer ka się pomyli, wyłoży z włas­nej kieszeni daną sumę, naj­drobniejsza pomyłka kierow­cy może czasem kosztować ludzkie życie.Przez ponad 20 lat pracy za kierownicą Witold Ignato­wicz nie spowodował ani jed­nego wypadku.Kiedy z nutką zazdrości w głosie pytam mojego rozmów cę o miasta, które zwiedził, W. Ignatowicz wyjaśnia:— Moim zadaniem jest pun­ktualne dowiezienie ładunku do klienta, który czeka na to­war i możliwie jak najszybszy powrót do bazy. Nie może się zdarzyć, że zwiedzam na przy kład jakieś muzeum, a samo­chód bezczynnie stoi. To już nie chodzi o to, że tachograf rejestruje kilometraż, szyb­kość jazdy, czas pracy silnika itp... Najważniejsze, że za gra nicą jestem swego rodzaju ain basadorem Polski. Na podsta­wie mojej pracy, zdyscyplino­wania i punktualności, zagra-

niczni kontrahenci wyrabiają sobie zdanie o rzetelności Po­laków. Oczywiście — na dro­gach, przymusowych posto­jach i w czasie wypoczynku można wiele zobaczyć, porów nać co lepsze, a co gorsze, niż u nas.W swoim zakładzie pracy mój rozmówca znany jest nie tylko jako dobry fachowiec, lecz także jako niezawodny ko lega i nauczyciel młodzieży. Będąc mężem zaufania, soeł- nia rolę łącznika między kie­rowcami a dyrekcją przedsię­biorstwa i radą zakładową. Życie trampa i przebywanie w domu /tylko w charakterze gościa nie przeszkadza pasjom społecznym. W. Ignatowicz jest radnym Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu, wice­prezesem koła ZBoWiD (któ­re sam założył) przy Zarzą­dzie PKS, działa także aktyw nie w kole TPPR. Posiada Ho norową Odznakę miasta Po­znania, Srebrną Odznakę Kie rowcy, wiele dyplomów uzna­nia.
GRAŻYNA SZULAK

ły wyeliminować swetry, su­kienki, kamizelki rodem ze spółdzielni dziewiarskich.Szybko na pewno nam to nie grozi, mimo że stan obecny nie wygląda też zbyt pocieszająco. W systemie nakładczym pra­cuje ogółem około 220 000 osób, w tym około 184 000 kobiet. Bezwzględna liczba amatorów, a raczej amatorek tej roboty co prawda nie spada, ale też w przeciwieństwie do lat po­przednich ostatnio prawie nie wzrasta. A szkoda.Obok bowiem wzbogacania oferty rynkowej, rozwój cha­łupnictwa może z powodze­niem dać zatrudnienie wcale niemałym grupom ludności oraz poważnie przyczynić się do poprawy bardzo kulejących usług. W wielu np. mniejszych miejscowościach brak nawet usług najprostszych — punk­tów repasacji pończoch, które nie wymagają kwalifikowa­nych sił i aż proszą się o za­stosowanie pracy nakładczej. Tymczasem w ogóle w usłu­gach stanowi ona całkowity margines — mierząc liczbę za­rejestrowanych. Nieoficjalnie zaś przybiera dość duże roz­miary, żeby powołać się na liczne krawcowe z powodze­niem obszywające liczne grono znajomych i sąsiadów. Niewy­kluczone, że część tych osób ze względu na uprawnienia emerytalne i socjalne wołała­by zdobyć oficjalny statut pra cowniczy. To już. jednak od­mienna sprawa. Znacznie zaś bardziej obchodzą nas takie . usługi, których po prostu nie ma, a mogłyby być, gdyby się o to dobrze postarać .Obowiązek rozwoju spółdziel ni usługowych, warsztatów i przemysłu lokalnego przez organizowanie pracy nakład­czej spoczywa przede wszy­stkim na władzach tych regio­nów, gdzie po dziś dzień u- trzymują się np. nadwyżki ko­biecej siły roboczej. Bo, mimo że w ogólnokrajowym bilansie na jedną kobietę poszukującą pracy przypadają aż ponad 4 wolne miejsca w niektórych miejscowościach są jeszcze za rejestrowane nadwyżki kobie­cych rąk do pracy. Marnotraw stwem też byłoby lekceważyć bardziej ukryte, lecz istniejące rezerwy chałupnictwa, na które wskazuje demografia. Gdzież się one kryją?Po pierwsze — nakładztwo jest nierzadko najbardziej do­godną formą, pozwalającą na swobodne regulowanie czasu zarobkowania dla wielu matek małych dzieci. Skalę tych re­zerw określają -w pewnym stopniu następujące szacunki: około 1/4 pracujących matek posiada dzieci w wieku żłobko wym, tyleż samo — w przed­szkolnym. Wobec wyraźnego u nas- wyżu urodzeń cóż więc pocznie wiele młodych matek, jako, że perspektywy rozwoju żłobków i przedszkoli w naj­

bliższych latach są nader ogra niczone. Można by równocześ­nie zapytać czy rozwój cha­łupnictwa w sytuacji ostrego deficytu pracowników nie od­ciągnąłby wielu młodych ko­biet od prac pełnoetatowych i bardziej społecznie potrzeb­nych? Przeciw takim obawom przemawia i dobro produkcją jeśli je realistycznie pojmować (nieunikniona większa liczba zwolnień wśród młodych ma­tek) i względy społeczne — troska o jak najlepsze warun­ki dla młodego pokolenia t odciążenie od nadmiernych obowiązków zatyranych nieraz kobiet. Praca nakładcza powin na być w tym względzie bar­dziej wykorzystywanym środ­kiem.Podobnie, a nawet Jeszcze bardziej niezastąpione wydaje się chałupnictwo dla wielu osób opiekujących się prze­wlekle chorymi oraz dla in­walidów II, a nawet I grupy^ z których znaczna część nie pracuje, chociaż pewne prace z powodzeniem mogłaby wy­konywać.Olbrzymią rezerwę dla cha>* łupnictwa stanowią też osoby w wieku emerytalnym, a ni® posiadające emerytur, szcze­gólnie na wsi. Ogółem liczbę takich osób szacuje się aż na 
2 min. Często wystarczyłaby, tu tylko odpowiednia inicjaty­wa miejscowych władz, aby dotrzeć do wielu domorosłych talentów rzemieślniczych, haf ćiarskich itp. i zorganizować im robotę.Generalnie nie rozwiąże się jednak problemu bez — P° pierwsze — stworzenia skutecz niejszych bodźców finanso­wych, po drugie — uporządko wania i zmiany pewnych obec nych przepisów. Zmiany bo­wiem w przepisach wprowadzo ne w ub. roku, rozszerzające krąg świadczeń socjalnych dla chałupników, nie wystarczająRóżnorodność okoliczności 1 warunków, w jakich wy3t^ je chałupnictwo sprawia, ze świetle prawa trudno się nie­raz zdecydować, czy traktowa je jak umowę o pracę, włącz­nie z przypisaniem wszelkie, uprawnień pracowniczych, cz jak umowę o dzieło. Niekie y chałupnik stosuje własne s rowce, narzędzia, wzory i tec nologie. Takich „czystych” przy padków jest jednak niewie , tym bardziej więc nal®^ przyjąć zasadę, że chałupm x pracują w zasadzie w waru kach zbliżonych do ogółu pr - cowników gospodarki nionej. powinny więc przys giwać im podobne uprawny nia. Taki też kierunek roz zań ma znaleźć wyraz w P • gotowywanych obecnie P£z^ ju­sach wykonawczych do K° , su Pracy. Powinno to stwor . dla rozwoju chałupmętw grunt znacznie podatniej^
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Ochrona osób w wieku
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Ukazał się I fam 
„Dzienników" 

Z. NałkowskiejNa półkach księgarskich uka zał się I tom „Dzienników „Zofil lata Nałkowskiej, obejmujący1899—1905. Otwiera
O Puchar Miast Targowych

Torowcy Poznani

Przed Kodeksem Pracy była tylko norma in- strukcyjna dla zakładów fcracy: „Nie należy wypowia­dać pracy pracownikom, któ­rzy wkraczają w wiek emery­talny” — stwierdzało pismo okólne nr 47 Prezesa Rady Mi nistrów z 19 IV 1960 r. (Mo­nitor Polski nr 36, poz. 180). Wypowiedzenie, dokonane wbrew tej dyrektywie, było- ważne. Jedynie dzięki wykład ni i orzecznictwu Sądu Naj­wyższego decyzje nie respek­tujące tej dyrektywy, korygo wane były na korzyść pra­cowników w wieku przedeme­rytalnym, w oparciu o zasady współżycia społecznego.Obecnie mamy w tej kwe­stii normę rangi- najwyższej, bo zawartą w Kodeksie Pra­cy. Art. 39 ust. 4 Kodeksu za więra zakaz wypowiedzenia umowy o pracę pracownikowi, któremu brakuje nie więcej niż 2 lata do osiągnięcia wie­ku emerytalnego, jeżeli — rzecz jasna — posiada taki okres zatrudnienia, jaki wy­magany jest do przyznania emerytury, gdv wiek ten o- siągnie. Dzięki tej normie,

podjętą przez „Czytelnik' on a

pracownik w wieku przed­emerytalnym z wymaganymstażem pracy ma absolutnąpewność, że takie wypowiedze nie komisja odwoławcza uznaza bezskuteczne lub gdyumowa o pracę uległa już roz wiązaniu — zapadnie orzecze nie o przywróceniu do pracy.Jedynie w dwóch sytua­cjach wypowiedzenie umowy pracownikowi w wieku przed emerytalnym jest dopuszczal­ne:1) gdy zakład pracy ulega likwidacji;
Nowa roślina

pastewnaKapusta pekińska, to skład­nik — obok rzepaku — nowej na polskich polach rośliny pa­stewnej o nazwie „perko”. Słowo perko wymieniano tego lata w Leszczyńskiem przy okazji każdej rozmowy o rolni ctwie. W niej pokłada się na­dzieje na poprawienie bilansu paszowego jesienią i wiosną. Perko — mieszanka kapusty pe kińskiej i rzepaku — wysiewa na jest jako popłon zaraz po żniwach w sierpniu. Po paru tygodniach pole zieleni się jakby sałatą. Wystarczy skosić codziennie norcję zielonej ma­sy dla bydła, aby zaspokoić jego apetyty na witaminy i aminokwasy, tak aż do więk­szych jesiennych przymroz­ków. A na wiosnę, bez żadnych zabiegów, nole obsiane perko powinno się znów zazielenić, sz^boiei niż trawy na tokach i jakiekolwiek . inne zielonki Pastewne. Jak to naprawdę będzie, przekonamy się za sie­dem miesięcy, bo przecież per ko pierwszy dopiero raz na masową skale zostało w Besz Ryńskiem wysiane i nie wia­domo, jak przezimuje. jeś’i śnieg nto snadnie, a mróz ściś nie. Bnoźrny jednak dobrej mvśli: gdybv i^dnak n^bo n^ wiosnę zawiodto to i tak moż TH istratyinnym. — uspokajają ro1’':”V. (tt)

2) gdy pracownik uzyskuje prawo do renty inwalidzkiej I lub II grupy, czyli — prak­tycznie biorąc — iest całko­wicie niezdolny do jakiejkol­wiek pracy.Te sprawy nie wymagają komentarza. Nasuwa się jed­nak pytanie: czy pracownika w wieku przedemerytalnym wolno przesunąć do innej, ni­żej opłacanej pracy?Przesunięcie do innej pracy z obniżeniem wynagrodzenia jest — jak wiadomo — zmia­ną istotnego warunku umowy o pracę i może nastąpić: albo za zgodą zainteresowanego pracownika, albo — gdy zgo­dy nie wyraża — w drodze wypowiedzenia warunków pra cy i płacy, po upływie okresu wypowiedzenia.Ponieważ zaś przepisy o wy powiedzeniu „całej” umowy stosuje się odpowiednio rów­nież do wypowiedzenia warun ków pracy i płacy (art. 42. § 1 Kp), zakaz wypowiedzenia wa runków pracy i płacy pracow nikowi obowiązuje również w okresie 2 lat przed ukończe­niem wieku emerytalnego.To jest zasada. Od zasady tej są jednak wyjątki. Otóż dopuszczalne jest wypowiedze nie warunków pracy i płacy pracownikowi w wieku przed­emerytalnym:1) gdy było to konieczne ze względu na wprowadzenie no wych zasad wynagradzania, dotyczących ogółu pracowni­ków zakładu lub określonej grupy, czy likwidację działu pracy, w którym pracownik jest zatrudniony;2) w wypadku utraty zdol­ności do wykonywania dotych czasowej pracy (stwierdzonej oczywiście. orzeczeniem lekar- , ikim);3) w razie niezawinionej u- fraty uprawnień koniecznych do wykonywania dotychczaso­wej pracy.W innych sytuacjach zakład pracy nie ma możliwości prze sunięcia pracownika w wieku przedemerytalnym — bez je­go zgody — do innej pracy, nie może też zmienić (obniżyć) jego wynagrodzenia.Jest jednak jeszcze czwar­ty wyjątek od zasady, kiedv przesunięcie do innej pracy z obniżeniem wynagrodzenia jest- dopuszczalne bez zgody pracownika w wieku przed­emerytalnym. Chodzi miano­wicie o sytuacje, w których powstała potrzeba powierze­nia mu innej pracy z innych niż jakakolwiek z -wymienio­nych trzech przyczyn. Z regu ły dotyczy to pracowników, którzy mimo najlepszych chę­ci — nie „nadążają”, nie są w stanie podołać swym obo­wiązkom na zajmowanym sta­nowisku. Trudno ich wobec tego nadal przy danej pracy pozostawiać: stosowanie ochro ny byłoby tu jaskrawo sprze­czne z interesem soołecznym. Zresztą — to trzeba podkreś­lić — pracownik znajdujący się w takiej sytuacji nic na przesunięciu do innej pracy nie traci, otrzymuje przecież prace lżejszą, a dochód jego nie ulega obniżeniu — przy­
sługuje mu bowiem dodatek 
wyrównawczy, stanowiący róż 
nicę miedzy wynagrodzeniem 
dotychczasowym, a wynagro­
dzeniem przy nowej pracy.

Prawo do dodatku wyrów­nawczego przysługuje również pracownikowi w wieku przed emerytalnym, gdy przy prze­sunięciu do niżej opłacanej pracy podlega on ochronie przed zwolnieniem z pracy na mocy przepisu szczególnego, np. jest inwalidą wojennym. W tych wypadkach przesunię cie do niżej opłacanej pracy jest dopuszczalne bez zacho­wania procedury, przewidzia­nej w przepisach szczegól­nych. chroniących pracowni­ka. Np. przy przesunięciu do mniej płatnej pracy inwalidy wojennego (bo — jak już przy kładowo podaliśmy — nie jest on w stanie nadal wywiązy­wać się z dotychczasowych obowiązków). Normalnie nie­zbędna jest zgoda organu ad­ministracji terenowej na wy­powiedzenie całej umowy bądź warunków pracy i pła­cy. Taka zgoda organu admi­nistracji terenowej w wieku przedemewtalnym nie jest wy magana. Słuszności tego roz­wiązania nie trzeba szerokę uzasadniać — chodzi przecież o pracę lżejszą przy zachowa­niu nie obniżonych dochodów. W tej sytuacji stosowanie przepisu ochronnego nie jest potrzebne.Na tle tych rozważań ma to sprostować jeszcze niepo­rozumienie, z którym spotyka my się niejednokrotnie w prak tyce. Art. 39 Kp wymienia o- prócz osób w wieku przedeme rytalhym również szereg in­nych grup pracowniczych, ob jętych ochroną w zakresie wy powiedzenia umowy o pracę (członków rad zakładowych i pełniących inne funkcje spo­łeczne w zakładzie pracy). Otóż wypowiedzenie warun­ków pracy i płacy tym pra­cownikom dopuszczalne jest w trzech sytuacjach, które wymieniliśmy wyżej (art. 43 § 1 Kp). Natomiast powierze­nie innej-pracy z innych przy czyn (czwarta sytuacja) doty czy tylko osób w wieku przed­emerytalnym i tylko oni — w razie przesunięcia do pra­

przygotowaną do druku przez Hannę Kirchner sześciotornową edycję całoścj rękopisu „Dzień ników” pisarki. Jak wynika z zapisów autorki prowadziła je ona od 12 roku życia, tj. od ok. 1896 r., aż do ostatnich swych dni, do grudnia 1954 r. Niestety rękopis nie zachował się w całości. Zwierzenia Z. Nałkowskiej są nie tylko nto- oszacowanym źródłem wiedzy o kształtowaniu się pisars-kiei osobowości autorki „Granicy” aie także obrazem niezwykle ciekawego środowiska intelek­tualnego, w którym się obra­cała.Fragmenty „Dzienników” dru kowane już były w prasie lite­rackiej w 1970 r. Część diariu­sza „Dzienniki czasu wojny” opublikowana została w wydaniu książkowym. (PAP)
„Szwedzkie11

pieluszki z BielawyZałoga Zakładów Przemysłu Bawełnianego „Bieltex” w Bie lawie wznowiła produkcję po­szukiwanych tzw. pieluszek szwedzkich. Pieluszki te wy­twarzane są ze specjalnej przę dzy bawełnianej i tkane są w rozrzedzonym splocie.Pieluszki rodem z Bielawy otrzymały nazwę „Bambino”. Odznaczają się one bardzo dobrą jakością — są lekkie, przewiewne, higroskopijne.Dq końca br. sklepy otrzy­mają ponad milion metrów kwadratowych tego typu pie­luszek dla niemowląt. (PAP)
116 cm długości

Łosoś •’
rekordzista

cy niżej opłacanej mają Rybacy z 
szczecińskim

Trzebieży w woj.
złowili niebywały

zwyciężyli BrnoNa torze KS Włókniarz w Kaliszu zakończyły się wcz, dwudniowe międzynarodowe zawody juniorów w kolarst torowym o Puchar Miast Targowych. Startowały reprezei cje Brna i Poznania, którego barw bronili najlepsi zawot cy z Wielkopolski. Ciężko wy wałczone zwycięstwo odnkolarze Poznania.
Na starcie nie stanęli reprezen­

tanci Lipska 1 Budapesztu. Właśnie 
te dwa miasta oraz Poznań i Brno 
— zgodnie z regulaminem imprezy 
— mają współzawodniczyć ze sobą 
w kolarstwe torowym, spotykając 
się dwa razy na rok (w cyklu dwu 
letnim), zawsze w innym mieście. 
Inauguracja odbyła śię w maju br. 
w Brnie, przedwczoraj i wczoraj w 
roli gospodarza występował Kalisz, 
a w przyszłym roku rolę tę mają 
pełnić Linsk (w maju) i Budapeszt 
(w sierpniu). Najlepszy — w prze­
kroju dwóch łat — zespół zdobę­
dzie Puchar Miast Targowych. Do­
dajmy, że celem tego cyklu zawo 
dów. w których startują kolarze 
do lat 18, jest przygotowanie do 
mistrzostw świata juniorów.

Na pierwszych takich zawodach 
w Brnie triumfowali gospodarze

siał uznać wyższość zawodnij 
Brna R. Popeli i K. Kopia (i| 
pkt.). I

Wczoraj w drugim dniu zal 
dów znakomicie pojechała dni 
na Poznania w wyścigu na 3 I 
Młodzi kolarze: Dobraszak, Pil 
Szymański i Rowiński uzyskali I 
dzo dobry wynik — 3.37,2. Zes 
Brna miał czas o ponad 6 sekl 
gorszy. W kolejnej konkurei 
— w wyścigu na 1 km ze st<j 
zatrzymanego triumfował niJ 
wodny Sibilski. Wygrał on wl 
kiem 1.13,8 przed reprezentant!
Brna Junecem — 1,14,1 i J-

przed Poznaniem Lipskiem.
Przedwczoraj i wczoraj na kali­
skim torze nasi reprezentanci zre­
wanżowali się za majową przegra­
na. W pierwszym dniu wyścig na 
3 000 m zakończył się zwycięskim 
dubletem Poznania. Triumr0^-oi z, 
Szymański — 3.59,4 przed P. Dobra 
szakiem — 4.05.7 (obaj Poznań) oraz 
Czechosłowakami M. Junecem i M. 
Jonakiem. Nieco gorzej poszło nam 
w sprincie. Konkurencie tę wy­
grał wprawdzie L. Sibilski (Po­
znań) — 4 pkt.. ale drugi nęsz re­
prezentant J. Wolniak (2 pkt.) mu

I liga hokeja na trawie

Po popisie strzeleckim 
Warta liderem

kiem — 1.15,2. Wyścig długodys 
sowy na 15 km był domeną zaj 
ników Brna. Zwyciężył Popela 
16 pkt. przed Jonakiem — 10, I-I 
jem — 9 i Szymańskim — 8 pul 

tów. I
Końcowy rezultat meczu Pozn 

— Brno 19:16. Dzięki temu zwyl 
stwu kolarze poznańscy otrzyrl 
puchar przechodni ufundowJ 
przez organizację węgierską Vt 
Meteor Eudapest. (y)

Waldemar Korcz
wfóemlstrzem świat:
Na mistrzostwach świata w i 

noszeniu ciężarów w Moskwie - 
ka w wadze koguciej zakończ 
się również pięknym sukcesem 
prezentantów Polski. Wprawd 
na najwyższym podium stanął 
raz trzeci z rzędu reprezent, 
Bułgarii Atanas Kirów — 255 
ale srebrny medal wywalczył 
lak Waldemar Korcz, który Wyi 
kiem 352,5 kg poprawił 0 2.5 
rekord Polski ustanowiony pr:

prawo do dodatku wyrównaw czego (art. 43 § 2 Kp). Przepi­sy art. 43 § 2 i 3 nie stanowią podstawy do wypłacania do­datku wyrównawczego pra­cownikom objętym ochroną przed zwolnieniem z pracy z racji pełnienia funkcji człon­ka rady zakładowej czv innej funkcji społecznej w zakładziepracy. Uprawnienie to odnosi

okaz łososia; ryba ważyła 27,5 kg 
i miała 116 cm długości. Był to 
największy okaz łososia, jaki uda 
ło się złapać rybakom w ciągu 
ostatnich kilkunastu lat.

Złowiony łosoś to jedna z ryb 
tego gatunku, które właśnie o tej 
porze roku wpływają na tarło do 
Zalewu Szczecińskiego i stąd pły­
ną Odrą, a następnie Wartą i No­
tecią do Drawy.

Okazem łososia — olbrzyma za­
interesowali się naukowcy zeart. 43 tylko do pracowników | szczeclóski€i Akademii Rolniczej, w wieku przedemerytalnym. I zwl^szeniem populacji ryb tego 

DORADCA I gatunku. (PAP)

Nowocześnie ® fachowo ® szybko

Żołnierski front transportowy
Od lat dla wojsk kolejowych i drogowych poligonem są 

szlaki transportowe. Jaki wkład wnosi wojsko w budowę 
i modernizację szlaków komunikacyjnych?W ostatnich latach — stwier dził m. in. szef sztabu Głów­nego Kwatermistrzostwa WP gen. dyw. Michał Stryga — nie było w kraju żadnej większej budbwy, na której by nie szko­lili się i nie pracowali żołnie­rze.

określone korzyści. Stosowa­nie nowoczesnych rozwiązań i wdrażanie nowych technologii pozwala m. in. na wydatne skracanie cykl-i inwestycyj­nych, szybszy postęp technicz­ny, oszczędności materiałowe i finansowe. (PAP)

W rozegranych wczoraj w Po­
znaniu spotkaniach o mistrzostwo 
I ligi hokeja na trawie, Warta 
rozgromiła Stellę Gniezno 8:1 (2:1), 
a Lech przegrał z Polonią Środa 
1:2 (0:0). Zieloni dzięki temu zwy 
cięstwu zostali liderami rozgry­
wek.

Kiedy w trzeciej minucie me­
czu z Wartą Kośtrzyński uzyskał 
prowadzenie dla Stelli nikt nie, 
przypuszczał, że goście wyjadą z 
pokaźnym bagażem bramek. Jed-

rokiem w Manili 
Skorupę, który 
również srebrny

przez Lesz 
tam wywalc 
medal. Dri

nasz reprezentant Włodzimierz J 
kób zajął czwarte miejsce — 24

Spotkanie w Urzęte MiasJ

Teresa Zarzsczaima
nakże 
la się 
Warty, 
bywali

po zmianie stron gra toczy 
pod dyktando hokeistów 
Niemal bez przerwy prze- 
oni na połowie przeciwni-

ka. Wynikiem tej przewagi było 
6 bramek warciarzy, którzy góro­
wali nad Stellą przede wszystkim 
wyszkoleniem technicznym. Bram 
ki dla zielonych zdobyli: Kaźmier 
czak — 4 oraz Cieluch i Otulakow

przopJynis Bosfor?Teresa Zarzeczańska, pieri sza Polka, która przepłynę Kanał La Manche spotk:ła się w Urzędzie poniedziałekMiastadzami Poznania. z wl;W spotk
ski po 2.

Obserwując mecz
Lech

Polonia
w pierwszej połowie, nie

chciało się wierzyć, że to gra li­
der z zespołem zajmującym trze­
cie miejsce w tabeli. Do przerwy 
przeważał Lech, goście zdołali 
stworzyć tylko trzy groźne sytua­
cje pod bramką kolejarzy, w dru 
giej połowie Polonia jakby się 
obudziła. Grała dynamiczniej, nie 
ustępliwie, zdecydowanie i zepchnę 
ła lechitów do obrońy. Po celnych 
strzałach Marcinkowskiego, goście 
prowadzili już 2:0. W ostatniej mi 
nucie spotkania Stefański strza­

łem w górny róg zdobył honoro­
wy punkt dla Lecha. (y)

UMOR I

18 IX 1975

Przestań trąbie, 
obudzisz moją żonę!

Wysoko liczy się żołnierska po­
moc w budowie mostów kolejo­
wych i kolejowo-drogowych na 
Bugu, Narwi i Nogacie. Ogółem w 
ostatnich pięciu latach jednostki 
kolejowe wykonały prace wartości 
ponad 242 min zł, wybudowały i 
7.modernizowały 3.856 km linii ko­
lejowych oraz wybudowały 1060 mb 
mostów i wiaduktów kolejowych.

Każdego roku jednostki kolejo­
we wykonują w zakresie prac ko­
lejowych około 8 procent zadań in 
westycyjnych resortu komunikacji 
i ponad 40 procent zadań związa­
nych z modernizacją i remontami 
linii kolejowych.

Paradoksy XX wieku

Eksportowy 
asortyment
ządzący na Haiti dyktator

Budując modernizującszlaki kolejowe, wojsko uzysku je wysokie efekty ekonomicz­ne dzięki stasowaniu oszczęd­nych konstrukcji i sprzętu woj . skowego. W ten sposób poten­cjał wojska nie jest zamrożony a odpowiednio wykorzystywa­ny, co przynosi gospodarce

(dzidzi) Doc”, kontynuuje wy­
przedaż kraju, nękanego przez 
kryzys i klęskę głodu. Z. po­
wodu upadku gospodarki, wach 
larz towarów eksportowanych 
do USA uległ ostatnio modyfi­
kacji. W wyniku tych zmian 
Haiti stała się na rynku pół­
nocnoamerykańskim głównym 
dostawcą taniej krwi ludzkiej 
do transfuzji, trupów do sekcji 
oraz „słodkich, kolorowych 
dzieci”, których cena w skupie 
państwowym, zorganizowanym 
przez Bćbć poc, na ogół nie 
przekracza 1 dolara, natomiast 
w ofercie eksportowej waha 
się od 10.000 do 25.000 dolarów.

PAI

Nasi zapaśnicy 
bez sukcesówW zapaśniczych mistrzo­stwach świata w stylu wolnym, rozgrywanych w Pałacu Spor­tu w stolicy Białorusi — Miń­sku, Polacy nie mogą niestety poszczycić się sukcesami. Z polskich zapaśników walczy jeszcze tylko Henryk Mazur w wadze do 82 kg jednak ze zmiennym szczęściem.W czwartej rundzie H. Mazur miał za przeciwnika reprezen­tanta Rumunii Vasile Jorga z którym po dość wyrównanym pojedynku przegrał na punkty 3:1. W pierwszych dwóch star c:ach bardziej rutynowany Ru­mun miał wyraźną przewagę w trzecim starciu lepszym za­wodnik tom był Polak. W tej walce pozostało w turnieju 6 zawodników.W innych ciekawszych wal­kach V rundy na czoło wysu­nęły się spotkania z udziałem Japończyków. W wadzę do 52 kg Udzitakada (Japonia) poło­żył na łopatki Tełemana Pasza jewa (ZSRR), który zdobył już brązowy medal. W wadze do 57 kg Masao Aval (Japonia) wygrał przez położenie na ło­patki z Bułgarem Miko Dukn- wem. W wadze do 68 kg Buł­gar Ismaił Huseinów wys<’-o wypunktował reprezen+a’-'‘o T"0 nu Abdula Ahmadiego. (PAP) .

niu uczestniczyli m. in.: pr< zydent Poznania Władysła Sleboda, wiceprezydent Ar drzej Wituski, władze sport: we miasta oraz członków ekipy z poznańskiego Oddziak Stowarzyszenia Marynistó’ Polskich, którzy towarzyszy! Zarzeczańskiej w wyprawi na Kanał La Manche.Ojcowie miasta serdeczni pogratulowali zawodnicze wielkiego wyczynu, rozsławia jącego Poznań poza granicam kraju. Zarzeczańska raz jesz cze wyraziła swą wdzięcznoś wszystkim, którzy umożliwi, jej podjęcie próby, i przyczy nili się do tego, by była on udana.Teresa Zarzeczańska nie za­mierza poprzestać na jedne udanej wyprawie. Już tera myśli poważnie o zaatakowa niu cieśniny Bosfor w jej naj szerszym miejscu, (wił)
Wdowiec

Udana impreza 
sportowo-rekreacyjna 
Organizatorami udanej imprez:■j

sportowo-rekreacyjnej w Wągrow­
cu były ostatnio: tamtejszy Ośro­
dek Sportu i Rekreacji oraz Ogni­
sko TKKF „Pałuki”. Przygotował} 
one igrzyska młodzieży robotnicze; 
i pracowników zakładów pracy — 
imprezę, która tym razem miała w} 
jątkowo liczną stawkę startują­
cych. Punktację prowadzono od­
dzielnie w obu kategoriach, ale 
program zawodów był jednakowy 
dla wszystkich uczestników. Wal­
czono w lekkiej atletyce, piłce 
siatkowej i ręcznej, tenisie ziem­
nym oraz w konkurencjach rekrea 
cyjnych. W Igrzyskach młodzieży 
zdecydowanie dominowali sportow 
cy Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego „Zremb”, zdobywa­
jąc za zwycięstwo w punktacji dru 
Synowej puchar Zarządu Woje­
wódzkiego TKKF w File. Z repre­
zentacji zakł~dówych najlepsza 
ckę.z la się Pracy Me-
charlk ’ w ?T jnych— uzy-
sk-ła r- :-*undowany

(bop)
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Niezmienna pewna —

płyta metalowa,
33-09-26.

orzech, 
cena Telefon 

U59p
4.500 zł.

Korzystnie sprzedam pia­
nino marki A. Polzin —

Sprzedam Jawę 90 w ide­
alnym stanie. Oglądać co 
dziennie — Orzeszkowej 
13 (Wytwórnia wózków). 
________ 24185g

Wysokie wygrane, 
samochód, nagrody! 

5274-K1

szczęśliwa Poznańska Gra 
Liczbowa

„KOZIOŁKI”.

ZAKŁADY USŁUG 
badiotechnicznych 

• TELEWIZYJNYCH
Oddział Poznańj^IADAMIAJ Ą, że Salon RTV w Poznaniu— R przy. Czerwonej Armii 53/55 prowadzi sprzedaż
telewizorów

do odbioru programu kolorowego 
na podstawie wzorów.Zakupiony telewizor dostarczamy do domu klienta, instalujemy go i udzielamy instruk- 3lU na koszt ZURT-u. Na życzenie klienta ijjstalujemy odpłatnie antenę telewizyjną. Bliższych informacji udziela Salon RTVPoznań, Czerwonej Armii 53/55.5Ż78-K1

0 Lokale
Szukam dużego pomiesz­
czenia warsztatowego na 
produkcję akcesorii samo 
chodowych w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24952g.

O Nieruchomości

cowe. 
znań
,.Prasa”
dla 22886g.

Nowo pobudowany domek 
jednorodzinny, komforto­
wy, 5 pokoi, taras oszklo­
ny 51 m’, duży garaż, c.o., 

gaz, ogród owocowy w mie 
ście woj. leszczyńskim 
sprzedam lub zamienią na 
mniejszy. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 22450g.

Sprzedam działką 1.900 m* 
pod budową, drzewa owo

Podolany Oferty 
Grunwaldzka 19,

Poszukuję mieszkania naj 
chętniej M-2, spółdzielcze 
lub własnościowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 21530g.

Pan poszukuje pokoju 1- 
osobowego od września. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21529g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-6, M-5 najchęt­
niej Winogrady. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24808g.

Kupię działkę campingową 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 22439g.

letniak, woda, Po-

POL

Sprzedam dom z ogrodem, 
warunek mieszkanie M-3, 
dzielnica Grunwald — Ła­

zarz. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 22469g.
Tanio sprzedam gospodar­
stwo rolne 8,24 ha, z zabu­
dowaniami, blisko miasta. 
Cena do uzgodnienia. Mać 
kowiak Gołaszyn 106 , 63-940 
Bojanowo woj. leszczyń-
skie. 22471g
Kupię działkę budowlaną 
pod dom wolnostojący 
dzielnica Grunwald, Jeży­
ce, Junikowo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
22478g.

raca Nauka Kupno ® Sprzedaż
lewkarz przyjmie kro 

i szycie cholewek 
tycie. Oferty „Prasa” 
waldzka 19 dla 21524g.

Pocztówki, książki, różne 
przedmioty przedwojenne 
kupię, Poznań 37, skrytka 
pocztowa 5.

Akwaria wyposażeniem 
sprzedam. Małeckiego 20 
m. 5 po godz. 17. 1157p

Kupię teren nad jeziorem 
z lasem, odosobniony. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 22486g

& Samochody

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH
OFERUJE

W KAŻDYM SKLEPIE SPOŻYWCZYM

MASŁO DIETETYCZNE"
pełnowartościowe o wysokich walorach smakowych.

D2YWCZE —
ZAWIERA WYŁĄCZNIE SKŁADNIKI Z MLEKA 
WZBOGACONE DODATKOWO BIAŁKIEM MLE 
CZNYM.
NIE ZAWIERA ŻADNYCH INNYCH SKŁAD­
NIKÓW.

IETETYCZNE
ZAWIERA NIEZBĘDNE SKŁADNIKI DO RACJO 
NALNEGO ODŻYWIANIA ZE ZMNIEJSZONĄ ZA 
WARTOŚCIĄ TŁUSZCZU ORAZ ZMNIEJSZONĄ 
ILOSC CHOLESTEROLU.

E C A M Y RÓWNIEŻ MASŁO DIETETYCZNE DLA OSÓB 
ODCHUDZAJĄCYCH SIĘ.

MASŁO TO NALEŻY PRZECHOWYWAĆ W TEMPERATURZE
OD + 5#C. DO + 10#C. 5294-K1

piarkę na Overlock 
przyjmą praca sta- 
dobrych warunkach.

>ń, ul. Kilińskiego 35. 
23139g

23772g

Kupię bony PeKaO. Zgło­
szenia tel. 642-70. 23865g

Sprzedam Dacię, telefon 
719-43 godz. 20—22.

24948g

Kupię domek gospodarczy 
do zamieszkania. Peryfe­
rie niewykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 22527g.

ukujemy kulturalnej 
która zaopiekuje się 
mi (2 i 4 lata) za bar 

i dobrym wynagrodze- 
1. Możliwość zamiesz- 
s Poznań, ul. Pala-

Kupię zegar kontrolny do 
gołąbi pocztowych Pio­
trowski, 64-800 Chodzież, 
ul. Marchlewskiego 14, 
tel. 489. 1148p

Trabanta — Combi — 1972 
r. sprzedam tel. 429-39.

24694g

Spiesznie kupię domek je 
dnorodzinny w Śremie. 
Mieczysław Pietryka Odle 
wnia Żeliwa — Śrem.

22554g

I7a. 2310Og

Sprzedam młocamią MC- 
10 i spopowiązałkę w dob­
rym stanie. Stanisław Pło 
ciński Krzykosy k/Srody

Kawaler lat 46 przystoj­
ny, wyższe wykształcenie, 
pozna panną lub wdowę 
miłą, dobrego charakteru, 
religijną. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”
Która z pań lat 45 do 50 
biedna niepaląca ze wsi 
pozna rzemieślnika bez na 
logów' z urządzonym mie­
szkaniem w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Poważne 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 22332g.
Na Bal Zapoznawczy 20 
września — zaprasza wszy 
stkich samotnych panów
Biuro Matrymonialne
,.Ognisko” Poznań, Stru­
sia 9. Zaproszenia w Biu-
rze. 23804g
Samotny rzemieślnik po­
siadający mieszkanie w 
Poznaniu pozna panią do 
lat 45 — zamiejscowe mile 
widziane, cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 22454g.

0 Różne
Miejsca pod garaże prze­
nośne (Górczyn — blisko 
tramwaju) oraz plac — 
ca 2500 m* na składowisko

UWAGA, MIESZKAŃCY RATAJ!
W dniu 17 września 1975 r. w bloku nr 3U32 na te­
renie Osiedla Powstań Narodowych w części, prze­
znaczonej na Dom Emerytów został otwarty lokal
gastronomiczny IV kategorii handlowej (bar 
dłodajnia) pod nazwą

ZŁOTA JESIEŃ
ja-

Obok normalnej działalności lokal będzie prowa­
dził sprzedaż posiłków abonamentowych z zastosowa­
niem odpowiednich zniżek i bonifikat. v

Lokal czynny będzie codziennie (również w nie­
dziele i święta) od godz. 8 — 20

Anbna samodzielna po 
pc domowa na stałe 
ronię samotna w śred- 
W wieku. Wynagrodze- 
«bardzo dobre. Poz- 
W Strusia 8 m. 2.

23454g

Wlkp. 11410

Kupię samochód wrak, 
części sprzed 1939 r. 
DMW, Dixi, KdF lub in­
ne, silnik i tylny most do 
Warszawy. Oferty ,.Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
21888g.

9 Matrymonialne
dam
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 22425g.

Poziomki bezpądówe no­
wość obficie owocujące 
silne flance 1 zł. do na­
bycia. Osiedle Plewiska 
pod lasem 60-340 Poznań.
Brzeźiński. 24222g

Sprzedam 2 Willisy do re 
montu, oraz Mikrusa, Ve- 
roleks, tokarnią, silniki 
ze skrzynią biegów do 
Multipli. Adres Nowa Sól, 
Skrytka Pocztowa 46.

21806g

Dla kuzyna starszego pa­
na, wykształconego, pracu 
jącego, sytuowanego, przy 
stojnego, stanu wolnego 
poznam odpowiednią kan­
dydatkę co najmniej z 
średnim wykształceniem, 
wdówkę lub pannę, miłe­
go usposobienia, domator- 
kę do lat 42. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 22349g

Zywopłotowe krzewy mor 
wowe do nasadzeń jesień 
nych — dostarcza Planta­
cja Morwy Jedwabniczej 
62-100 Wągrowiec, Łąkowa
1, tel. 116. 21371g
Dogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia dywa­
nów mebli wyściełanych 
na miejscu u klienta. Zgło 
szenia telefoniczne Łu- 
komska 454-69 rano — wie

najem. Oferty

czorem. 21634g
Dnia 15 września 1975 r. zmarł opatrzony Sa­

kramentami św. nasz drogi mąż, ojciec, teść, 
Wat, dziadek i wujek, przeżywszy lat 76, śp.

TADEUSZ MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.10 

w cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Dnia 15 września 1975 r. zginął tragicznie nasz 
ukochany mąż, tatuś, syn, brat i zięć w wieku 
29 lat

RYSZARD NADOLNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.59 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z córeczkami i rodziną

Zbigniew Czerny syn Wła 
dysława Czerny, pierwsze 
lata po wojnie miał mie­
szkać w Poznaniu. Poszu 
kiw^any przez siostrą Jo­
lantę. Adres: Ludwik Na- 
glik, 63-920 Pakosław 14,
woj. Leszno. 23510g

24921g
a

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
ul. Kordeckiego 22a.

Garaż do wynajęcia Zam 
browska 11 Osiedle War-
szawskie.

24858g
24655g

21 smutkiem zawiadamiamy, że w
S < Września 1975 r. zmarł po długich i cięż- 

iC1berrPieniach mój najdroższy mąż, nasz syn,

Dnia 17 września 1975 r. zmarła moja ukocha­
na żona

BOGDAN PLICH
nsP^Peb °dbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14.50 

cmentarzu junikowskim.

Kosmonautów 18
żona i rodziną

24856g

ANNA ZDROJEWSKA 
z domu Fiachmańska 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o 
na cmentarzu na Miłostowie. 

W smutku pogrążeni 
mąż, eórka, zięć I 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

godz. 11

wnuki
24916g

Dnia 16 września 1975 r. zmarł

ADAM WOŹNY
Pracownik Sądn Rejonowego w Lesznie.

+ Dnia 16 września 1975 r. zasnęła w Bogu na­
sza troskliwa, najdroższa mamusia, babunia, 

droga siostra, ciocia i bratowa, śp.

nyma2y był długoletnim sumiennym i 
Pracownikiem.

wyrazy «łSbokiego

cenio-

współ-

Kada Zakładowa, Kierownictwo 
ąau Wojewódzkiego w Poznaniu.

MARTA GRACZYK
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14 
na cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie.

W smutku pogrążona

24899g

Dnia 17 
mól '„^eśnia 1975 r. zmarł przeżywszy lat

J Jedyny mąż, drogi ojciec i teść

p Kazimierz płomiński
’a ^»enł.2^b^dzie sie dnia 20 bm. o godz. 10.15 

tarzu junikowskim.
S^bokim smutku pogrążona

St»rv „ RODZINA
Rynek 53/54

o nieskładanie kondolencji.
24959g

Dnia
^cowni^^^”18 1975 r- nasz długoletni

Henryk szagźdowicz
1 t^rd^czm stracillśmy oddanego pracowni- 

e Zmarłego składamy wyrazy współ-

dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, '
Zakł j 1 wsPó*pracownicy
Roiń- U NaPrawczego Mechanizacji 

metwa w Tarnowie Podgórnym.
24922g.

24362g
K

SERDECZNIE ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY 
SMACZNEGO.

„SPOŁEM” WSS-ODDZIAŁ 
W POZNANIU

5264-KI

Taksometry — instalacja, 
naprawy — gwarancyjne 
w krótkich terminach. Po 
znań, Rybak! 13. 20555g

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Swarzędzka 11, 
Osiedle Warszawskie.

21529g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

। 22199g

Dnia 15 września 1975 r. zginął tragicznie nasz 
ukochany mąż, ojciec, brat, teść 1 dziadek w 
wieku 62 lat

+ Dnia 16 września 1975 r. zmarł mój ukocha­
ny mąż, ojciec, teść, dziadek, opatrzony Sa­

kramentami św. przeżywszy lat 69

MICHAŁ DURSKI ROMAN KOTECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.59 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 łun. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Kordeckiego 22a. 24857g

ul. Głogowska 39 m. 12a. 24859g

tDnia 16 września zmarła po ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 88, moja droga mat­
ka, śp.

tDnia 15 września 1975 r. zakończyła swój 
pracowity żywot moja najdroższa żona, na­

sza ukochana matka, teściowa i babcia

z Jagodzińskich
TEOFILA URBANIAK

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 13.05 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ROZALIA JASKOWIAK 
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 1110 
na cmentarzu górczyńskim.

W wielkim smutku pogrążona

24845g
tri. Bukowa 2 m. 14. 24868g

tDnia 16 września 1975 r. przestało bić na 
zawsze serce naszej najdroższej, ukochanej 

żony, matki, teściowej, babuni, siostry i szwa- 
gierki, śp.

IRENY JANKOWSKIEJ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążony

+ W dniu 16 września 1975 r. w wieku 66 lat, 
ztnarła nasza najukochańsza matka, teścio­

wa, babcia

MAGDALENA ŻURASZEK
z domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. 9. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarnej w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

tDnia 17 września 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najukochańsza matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

ZOFIA PROSIŃSKA
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

ul. Dąbrowskiego 43 m. 7.
mąż z rodziną

24934g
24861g W bólu pogrążona

tDnia 15 września 1975 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 67, zakoń­

czyła swój pracowity żywot nasza najtroskliw­
sza i najukochańsza mamusia, teściowa, siostra 
i babcia, śp.

CZESŁAWA PYKA
z domu Turkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 11.50 na Junikowie.

O czym w głębokim smutku zawiadamia
syn z rodziną

+ Dnia 15 września 1975 r. zasnął w Panu po 
długich 1 bardzo ciężkich cierpieniach w 46 

roku życia i w 19 roku kapłaństwa, śp.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 24951g

ul. Przybyszewskiego 36 m. 12. 24914g

ks. ROMAN SOSNICKI
proboszcz Kierzna koło Kępna

Wyprowadzenie zwłok oraz Msza św. w Kierz- 
nie w piątek 19 bm. o godz. 10, pogrzeb 
o godz. 15.

+ Z żalem zawiadamiamy, że W dniu 18 wrześ­
nia 1975 r. zmarła nasza kochana siostra, 

kuzynka, szwagierka i ciocia, śp.

CZESŁAWA WAŻBIŃSKA

O modlitwą proszą

Dziekan I Księża 
Dekanatu kępińskiego

24894g

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 12, na 
cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul. Mostowa 4a. 248S5g
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Czwartek

Ireny. 
Józefa

Słońce: 5.18—17.49

g...... TEAmy

OPERA — g. T9 „Madame Butter 
fly”«

MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me 
JŁćite’*

POLSKI — g. 19 „Porwanie Sa- 
binek”.

NOWY — g. 19 „Skiz”.

LESZNO; „Moralność pani Dul- 
skiej”.

CHODZIEŻ Noteć: „Kochanko­
wie roku pierwszego”.

CZARNKÓW: „Człowiek w dzP 
»y”.
'GNIEZNO Lech: „Synowie sze­

ryfa”; Polonia: „Wielki Gatsby”.
GOSTYŃ: „Wesoły romans”.
GÓRA: „Konformista”.
JAROCIN: „Charley Varrick».
.KALISZ Oaza: „Pojedynek na, 

mesie”; Stylowe: „40 karatów”.
KĘPNO: „Człowiek, który prze­

lał palić”. i
'KONIN Górnik: „Zew krwi”.

KOŚCIAN: „Joe Kidd”.
KROTOSZYN: „Porwanie”.
LESZNO: „Zachłanne miasto”. v
NOWY TOMYŚL: „Dzieje grze­

chu” i „Ani jłowa o futbolu”.
OBORNIKI: „ziemia obiecana”.
OSTROW Roma: „Rozwód” i 

„Oliver”! Słońce: „Peppino podbi 
ja Amerykę”.Ostrzeszów: „Nadieżda”.

PIŁA Iskra: „Zasadzka”: Kor^l: 
„Sugarland Express; Sokół: „Mi­
łość szesnastolatków”.

PLESZEW: „Mr Majestyk”.
RAWICZ: „Nie zestarzejemy sie 

sazem”.
SYCÓW: „Niespokojne morze” i 

„Mr Majestyk”.
SŁUPCA: „Śmiercionośny ładu­

nek”.
SZAMOTUŁY: „Och. jaki pan <

■Balony”, 
ŚREM Słonkę: „Cetar i Roza- 5 

lia”.
ŚRODA: „Gra złudzeń”. I
TRZCIANKA: „Włoch szuka żo- ?

ny”. i
TUREK: „Pierwsza spokojna 

noc” i „Drogi do ojczyzny”, } l
UNIEJÓW: „Bezbronne nagiet- 

k?”,
WAŁCZ: „Dziewczyna z laska”.
WĄGROWIEC: „Druga twarz oj- 

ea Chrzestnego”.
WSCHOWA: „Winnetou w Doli­

nie Śmierci” i „Ucieczka przez pu 
stynię”.

WIERUSZÓW; „Mania wielko­
ści”.

^RONKI: „Jeremiah Johnson”.
WRZEŚNIA: „Złoto dla zuchwa­

łych”.
ZŁOTÓW: „Dramat namiętno­

ści”. x

R RADIO %
PROGRAM T: 7.49 Pronozrcje do 

Listy Przebojów; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.35 Hyd°rnski knnę. 
rozrywk.: 9.C5 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski) „Czy słoń jest krewnym 
słońca”; Śpiewa Chór Akade­
micki z Kopenhagi: 10.08 Arie wo­

kalne, arie instrumentalne; 10.30 
„Szaleństwo Almayera” — po­
wieść; 10.40 Laureaci festiwali 
„Jazz nad Odrą”: 11.05 Nie tvUo 

dla kierowców; 11.12 Mozaika pol­
skich melodii: 11.35 Koszalin na 
muzycznej antenie: 12.25 Fcs-Mlr 

na^ muzycznej antenie; 13 Śpiewa 
„Sla.sk”: 13.15 Dom i mv ISA” F ’- 
talog wydawniczy; 13.33 R. Jabłoń­
ski gra Koncert wiolonczelow’ 
B-dur Bocęhęrlniego: 14 Sport to 
zdrowie; 14,05 „Człowiek i środo­
wisko” — Rola organizacji spcłecz 
nych w ochronie środowiska: 14.10 
Spotkanie z folklorem; 14.35 Ryt. 
my młodych; 15.05 Listy z polaki- 

15.10 Konc. muz. staropolskiej;
15.30 Estrada przyjaźni: 16.08 U 
przyjaciół; 16.11 Piosenki z Chile: 
16.30 Aktualn. kulturalne; 16.35 
MłMy jazz polski; 17 Radiokurior: 
17.20 Rytmostop: 17.40 Radio Ro­
ma prezentuje: 18 Mir. i ‘Aktual­
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Przeboje non stop; 19.15 
Gwiazdy polskich estrad; 20.05 75 
l-t muzyki naszego stulecia: 21.15 
Konc. życzeń; 22.?n ..Na trąbce gra 
Harry James”; 22 30 „C*v znasz 
swoje nrawo” — Kpdóks Pracy — 
Renta inwalidzka; 22.45 Śpiewa Mi 
chel Delpeche; 23.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.10 Z archiwum 
jazzu; 23.40 W stylu retro.

WIADOMOŚCI: O.U. 1. 2 3 4 * 
6. 7. 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Muzyka; 8.35 
Sprawy codzienne; 8.55 Muz «oo/’ 
strzechy — tańce kurniowskic; 9 
Kwa^t^t smyczkowy fis-moll op. 
',2i; 0 40 Tti Radio — a»r«;kw». 10 
Kronika kulturalna; 10.15 Utwory 
K. Serockiem; 10.40 Nie ma margi­
nesu; 11 Dla kl. VI (b^t-”-’-" 
„Bunt mieszczan”; 11.35 Choroby 
wenervczńe nądat groźne; i’.45 r»-' 
Tatr do Bałtyku — mele'”® r?o- 

Szcwśkle; 11.50 Radiowa poradnia ro 
dzinna; 13 „Jak być rodzina” — 
Po wakacjach: 13 20 Sam^on Fra”- 
cois gra utwory fortepianowe 2* 1

13.35 „Patryc^. c-vl! e y-i 
łości i sztuce w środku nocy” — 
pow,; 13.55 Mininrzeglad 'dt-i .. 
rvstycznv — M^kcyk: 14 Wie'-?’ le 
niei. taniej; 14.15 Czas i ludzie: 
14.34 „l.ato v/ Pomarańczami w 
T azi°nkach” — rpn.: 15 P^o"-am 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 Co 
się wam w tej audycji najbardziej 
pod"ba: 16 Z mikrofonem n—“z 
trzy zmiany: 17.25 Aud. ekormmicz 
na- 17.35 Małe utwory wielkich 
kompozytorów: 17.50 Radio^press: 
17.55 Felieton pt. „Interregnum ar­
tysty”; 18.05 Piosenki i melo-^e 
estradow": 18.40 Polacy na świę­
cie; 19 „Przed Warszawską jesio­
nią 75”; 19.15 Jeżyk angielski:
19.30 Gra klawesynłotkn r.
ka:, 19.58 ..Aida” — opera w 4 
aktach: 23 Co pisza o muzyce: 
23.?9 Pieśni w wyk. I,. *. M”"-"• 

23.35 Co słychać w świście; 23.49 
Goście — „Jazz Jamboree”.

Wł^OFOśCI: 4.30, 5.30, 6.30. 
7.30. 8.30. 11.30. 13.30. 18.39, 25.31 
23.30.
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Pilski len Z Kotlina — na nasze stoły

nie tylko zdobi
Na terenie woj. pilskiego istnieje jeden tylko zakład pro dukujący włókno lniane. Jest nim popularna pilska „Roszar- nia”, podległa Kujawskim Za­kładom Przemysłu Lniarskiego „Linum” w Pakości. W pięciu punktach skupu na początku sierpnia rozpoczęła się tego­roczna kampania, która potrwa do końca października. W tym okresie na potrzeby pilskiego zakładu od plantatorów, któ­rych liczba rośnie z każdym ro kłem zakupi się tu 9 000 ton lnu. Nie wystarczy go jednak dla zabezpieczenia całorocznej produkcji, toteż 3 000 ton prze- każe do Piły punkt skupu za­kładu macierzystego.Okazuje się, że surowiec jest w tym roku dobry, ale trudny w przerobie technologicznym: bardzo wysuszony, częściowo nawet przypalony przez słoń­ce, co powoduje konieczność dłuższego jego moczenia.

Só! z Wapna 
także na eksportKopalnia Soli w Wapnie (woj pilskie) należy do potensi tatów w polskim „białym” gór nictwie, wydobywając rocznie do 450 000 ton soli jadalnej, przemysłowej i na potrzeby drogownictwa. Wysoka jakość stawia ją — zwłaszcza tę pier­wszą — wśród najbardziej li­czących się na rynkach zagra­nicznych. Nic więc dziwnego, że blisko jedna piąta produk­cji wysyłana jest na eksport — do RFN i krajów skandy­nawskich.Coraz lepsze wyniki zawdzię cza wapnowska kopalnia przede wszystkim stałemu wzrostowi wydajności pracy oraz doskonaleniu technologii pozyskania soli, wdrażanych m. in. dzięki pomysłom sa­mych górników-racjonalizato- rów. Ostatnio np. wprowadzo­no ciąg produkcji soli nie zbry lającej się dla potrzeb drogow nictwa oraz metodę wzbogaca nia soli jadalnej jodem — z nrzeznaczeniem dla konsumen tów z południowych rejonów Polski. Globalna produkcja ko palni znacznie zwiększy się no roku 1977, kiedy rozpocznie się eksnloatację budowanych te^z kolejnych trzech poziomów wydobywczych, (bop)

Ale nie z takich trudności wychodziła obronną rękę ofiar na i zdyscyplinowana załoga roszarni w Pile. Liczy dziś ona o-koło 400 osób, w większości kobiet, i tak, jak o kilka milio­nów złotych przekroczyła ubiegłoroczne plany produkcyj ne, tak — wszystko przynaj­mniej ha to wskazuje — prze­kroczy również plan tegorocz­ny. Dzięki współpracy z In­stytutem Przemysłu Lniar- skiego w Poznaniu każdy rok przynosi udoskonalenie proce­sów technologicznych, co poz­wala zwiększać wydajność sprzętu 3 ludzi.Pilski zakład kombinatu „Linum” produkuje obecnie nie tylko najwyższej jakości włókno lniane, które wędruje do przędzalń w Ołdrzychowi- cach, Wałbrzychu, Kamiennej Górze, Żyrardowie ozy Nowej Soli, ale również pakuły (otrzy ir-uje się z nich włókno na gor szej jakości tkaniny, nici i sznu rek) oraz na paździerze, k któ­rych w Koszalinie powstają płyty dla fabryk mebli. Także ziarno przekazywane jest do Centrali Nasiennej, zakładów przemysłu tłuszczowego i far­maceutycznego.„Roszarnia” w Pile nie nale­ży do najnowocześniejszych tego typu zakładów w kraju. Warunki pracy poprawią się jednak wydatnie po zbudowa­niu nowej hali produkcyjnej oraz modernizacji dróg we- wnętrznych i placów węglo­wych. Z uwagi na coraz wyż­szą średnią wieku załogi — za- ( kład ma obecnite trudności z naborem młodych pracowni-' ków —■ trzeba także czynić sta rania o poprawę opieki lekar­skiej, modernizację dwóch bar dzo ciasnych szatni oraz budo­wę — w ramach kombinatu — zakładowego ośrodka wczaso­wego.Zainteresowanie lnem nie­ustannie rośnie zarówno w kra ju, jak i na rynkach zagra­nicznych. Tę dobrą koniunktu­rę trzeba maksymalnie wyko­rzystać, nie zapominając wszak że o warunkach pracy ludzi, którzy dostarczają tego poszu­kiwanego, naturalnego włókna.
Z. R.

W Jarocinie

□ □POWIADAMY
Halina Z. z L. — Rądzimy Pani 

zapoznać się z przepisami płatni­
czymi, obowiązującymi w zakła­
dzie pracy. Przepisy te można 
otrzymać do wglądu w radzie za­
kładowej, lub w innej komórce or­
ganizacji związkowej w zakładzie.

(2816)
Hanna B.. Kościan. — Tkaniny o 

barwach nietrwałych (np. flanele 
czy barchany należy prać bez mo­
czenia — w ciepłych mydlinach 1 
płukać w letniej wodzie. Do ostat­
niego płukania dobrze jest dodać 
trochę octu (1 łyżkę stołową na 5 
litrów wody. (2183)

P.. — Czytelnik z Grodziska. — 
Bohd?n obchodzi imieniny 31 sierp
nia, 9 października i

Czytelnik z Książa, 
kum Gastronomiczne 
Libelta w Poznaniu,

3 listonada. 
(2821)

— Techni- 
im. Karola 
mieści się

przy ul. Podkomorskiej 37.
Stefania P„ Kórnik. — Owoce 

czarnego bzu należy zbierać we 
wrześniu i październiku; suszyć je 
trzeba w podwyższonej tempera­
turze — w piekarniku lub na pły­
cie kuchennej, uważając, by się 
nie przypaliły. (2802)

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Śledztwo prowa­
dzi radca Heumann” — pow.; 9.19 
Piosenki z „Semafora”; 9.30 Nasz 
rek 75; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Ballady bez słów;.10.50 „Zwy­
cięzca” — pow.; 11 Dyskoteka pod 
gruszą; 11.20 Zycie rodzinne — mi 
gazyn; 11.50 Pieśni beż słów; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.45 „Awanturnik w wiol 
k m s;ylu” — pamiętnik; 14 Power- 
B ggs a la francais; 14.25 „Południe 
w Paryż ?” ura John Lewis; 14.35 
„Wycieczki historyczne” — gawę- 
aa; 14.45 Humoreski Dona i.uis»; 
15.10 Przeboje 40-latków; 15.30 Se­
zam pod Trójką; 15.40 Rozszyfrcwa 
jemy piosenki; 16.05 Jan Ptaszyn- 
Wróblew'ski — „Tryptyk z wie­
wiórką”; 16.15 Przebój za przebo­
jem; 16.45 Nasz rok 75; 17.05
„Śledztwo prowadzi radca Heu­
mann” — pow.; 17.15 Kiermasz
płyt; 17.49 Fotoplastikon — Stany
Zjednoczone Ameryki San Frań
Cisco; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla Wszystkich; 18.45 Muzy­
ka na zamku w Szczecinie; 19.15

Pomidory przez cały rok !
Pomidory tego roku obrodziły wyjątkowo obficie. Doj­

rzałe, czerwone i świeże trafiają na nasze stoły pod po­
stacią przeróżnych sałatek, surówek i przetworów. Sezon 
Ich jednak nie trwa długo. Trzeba więc — korzystając z 
urodzaju — porobić takie zapasy, by starczyło ich na ca-
ły rok.— Każdej doby przerabiamy 180 ton pomidorów — mówi dyrektor Zakładów Przetwór­stwa Owocowo-Warzywnego „Kotlin” w Kotlinie woj. ka­liskie — Tadeusz Nowak. W ciągu tego sezonu zamierza­my z 7 000 ton owoców wypro dukować 600 ton soku pomi­dorowego i 750 ton koncentra tu. Jest to dla naszego zakła­du zadanie olbrzymie, dzięki jednak odpowiednim zabiegom organizacyjno - technologicz­nym — nie tylko możliwe do wykonania, ale i do przekro­czenia.W Kotlinie, by uporać się z zalewem czerwonych owo­ców, a równocześnie nie do­puścić do ich niszczenia — są przecież bardzo nietrwałe — zadbano przede wszystkim o rytmiczność dostaw. Wprowa­dzono w związku z tym ścisły harmonogram odbioru owoców 

od. plantatorów. Każdy z nich;1

Orlą płyną 
ncudze“ ścieki

W związku z opublikowaniem 
na łamach „Głosu” notatki doty­
czącej zanieczyszczenia rzeki Orli 
(4. 9. 1975) otrzymaliśmy pismo z 
Wydziału Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska Urzędu Woje 
wódzkiego w Lesznie, Poinformo­
wano nas w nim, że jak st wie rdzo 
no na miejscu rzeka Orla zatruwa 
na jest w górnym swym biegu, a 
więc spływają nią ścieki z woje­
wództwa kaliskiego. Dokładniej 
rzecz biorąc Orlę zanieczyszcza cu 
krownia „Zduny”, która rafinuje 
cukier i ścieki odprowadza do po 
łączonego z Orlą rowu.

Tak więc władze województwa 
leszczyńskiego w tym względzie 
same niewiele zdziałają. Zawarto 
więc porozumienie « Wydziałem 
Gospodarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska Urzędu Wojewódzkie­
go w Kaliszu. Miejmy nadzieję, że 
wspólnym wysiłkiem zostanie Orli 
przywrócona czysta woda, (len)

Dla usprawnienia 
ruchu kołowegoZmiany, przeprowadzone w ruchu na ulicach Jarocina, ma jące na celu usprawnienie przejazdu przez miasto, w prak tyce nie przyniosły zamierzo­nego rezultatu. Zamiast ułat­wić, skomplikowały porusza­nie się w śródmieściu kierow­com, a jednocześnie przyczyni ły się co utrudnienia pieszym (w tym dzieciom, udającym się do szkół) przejścia przez prze­ładowane pojazdami ulice.Krytyczne uwagi na ten te­mat (przez naszą redakcję przekazane do kaliskich władz wojewódzkich) spowodowały, że ostatnio w Jarocinie prze- nrowadzono komisyjnie wizję lokalną. Przedstawiciele urzę­dów wojewódzkiego i miejskie go oraz milicji i drogowców stwierdzili, że zastosowane roz wiązania komunikacyjne rze­czywiście są uciążliwe dla kie rowców.Jak poinformował redakcję wicedyrektor Wydziału Komu­nikacji Urzędu Wojewódzkie-

go w Kaliszu inż. M. Faryś, ko misja ta zaproponowała: przy­wrócenie ruchu dwukierunko­wego na ul. PPR (od ul. Koś­ciuszki do ul. Czerwonego Krzy ża) dla pojazdów do 1,5 t. ła­downości; na ul. Barwickiego odwrócenie kierunku jazdy, co skróci dojazd do Rynku; otwarcie wjazdu na Rynek sa mochodom dostawczym i tak­sówkom osobowym.Ponadto dla zwiększenia bez pieczeństwa młodzieży przed Szkołą Podstawową nr 1 zało­żono barierki ochronne, a wej ście do Szkoły nr 2 przeniesie no z ul. Kościuszki na ul. PPR, mającą mniejsze nasile­nie ruchu.Ze względu na zwartość za- biidowy i małą szerokość ulic w centrum Jarocina, uspraw­nienie ruchu kołowego w tym nreście, szczególnie ruchu tran zytowego, wymacać będzie jed nak generalnych rozwiązań.
Książka tygodnia; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 Borges nieco inaczej;
20.2% Pcd^hno są podobni: 
tations i Creative Szource; 
m'mscencis i.iu. .
mień probierczy” — opera

21 Re

tygod-
nia; 22.08 Śpiewa Adam Makow.cz; 
22.12 Trzy minuty o przyszłości; 
22."5 ..Grek Zorba” — now.; 22 '5 
„Juliette w krainie czarów” — śpię 
wa Yves Sjn.ns; *3 swoje um- 
bione wiersze recytuje I. Lasków 
ska; 23.05 Laboratorium — maga­
zyn; 23150 Śpiewają soliści Teatru 
„Roman”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12 05, 15, 17, 19.30, 22.

K TEŁEKaUJA J
PROGRAM I: 6.30 — TV Techni­

kum Rolnicze; 8 — TV Kurs Infor­
matyki — „Sterowanie produkcją 
samochodów”; 9 — „Ocalenie” film 
fab. prod. polskiej (kol.); 11.05 — 
Dla szkół: Język polski kl. VII — 
„Jan Kochanowski”; 13,45 — TV 
Technikum Rolnicze; 15.05 — Dla 
szkół. Matematyka w szkole — 
„Rysowanie planów”j 16.30 —•

Dziennik (kol.); 16.40
tyw”; 17 — Dla młodzieży

piecze sanitarne. Dla niek ganizuje się różne C wyjazdy do teatrów J Bi­waki sobotnio-niedzielna T
a „Kotlin” ma 900 dostawców, posiada swoją kartę, na któ­rej wyznaczono dni, kiedy to powinien przywieźć do punktu skupu określoną partię towa­ru. Ścisłe przestrzeganie tych poleceń pozwala wyelimino­wać kolejki przy odbiorze, a poza tym umożliwia sterowa nie wysokością zapasów.W samym zakładzie na czas pomidorowej kampanii zain­stalowano dodatkową aparatu rę do wyparowywania wody, zadbano, by potrzebny węgiel był wysokokaloryczny i by nie było kłopotów z wodą bie żącą.

Do zwiększonych zadań przy gotowała się także załoga. Za wsze ofiarna, teraz pracuje szczególnie wydajnie.Pomidory, choć obecnie do­minują w zakładzie — a tak będzie do końca miesiąca — nie są jedynym surowcem tu taj przetwarzanym. Zakład produkuje również dżemy. Rozpoczęto właśnie przerabiać śliwki węgierki na tak zwaną pulpę — półprodukt, który pozwoli zakonserwowane śliw ki przechować do końca pomi dorowego sezonu. Wkrótce przystąpi się też do przerabia nia jabłek na moszcz i przecie ry, z których potem powstaną dżemy i wino jabłkowe.Jesienią, kiedy zakończą się zbiory owoców, w Kotlinie produkować się będzie zupy w puszkach. Półlitrowe por­cje przeznaczone będą głów­nie na posiłki regeneracyjne dla pracowników leśnych, bu­dowlanych, drogowców i kole jarzy. W 6 milionach puszek przygotuje się porcje zup: po­midorowej, barszczu, kapuś­niaku, grochowej, fasolowej.Przetwórnia w Kotlinie za­trudnia ponad 600 pracowni­ków. Wielu z nich to ludzie od lat związani z zakładem, zżyci z nim i oddani. Potrafią skutecznie przekazywać tra­dycje dobrej roboty młodym. Nic więc dziwnego, że taka za łoga potrafi wydajną pracą przyczyniać się do ciągłego zwiększania produkcji. Oczy­wiście znajduje to swoje od­bicie w świadczeniach socjal­nych. Pracownicy przetwórni mają na miejscu stołówkę, za

— Możemy sobie na w?,01'0 ciekawych form poz^f^ mówi dyrektor, bo na k •'pa go pracownika przyp^’ ; nie 900 złotych i socjalnego. Świadczeniami * jęto również emerytów 1, cistów. Uczestniczą Onl tylko w rożnych zakład,2 o, imprezach, jak na pn;g, „pomidorowe dożynki” ■
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organizujemy, gdy urodzajny rok. u”> którVlko jJ?/— Zapewnia się im w to dostawy węgla na zapomogi itp. Korzystać b mogą z wczasów. Bo chocia. zakład me ma własnego l ka wypoczynkowego, z walu cji nad jeziorem, w g6r . czy nad morzem może korzy stać każdy pracownik
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Z każdym dniem wydłub^n 
się lista przedsiębiorstw, któr 
przed terminem wykonują ZŁ 
dania kończącej się pięciolatki, 
Od 31 sierpnia znajduje się n| 
niej także złotowski zakład gor" 
podarczy WZGS w Pile. teg» " 
dnia zameldował on bowiem, 
że o 8 procent przekroczono tj 
plan wyznaczony na lata 1971- 7 
75. Obroty w handlu detalicz-
nym były wyższe o blisko 31 
milionów zł, w hurcie zaś» 
62 miliony zł. O 12 procent 
przekroczono również zadani । 
w zakresie produkcji miesza* 
nek paszowych oraz przetwo. Wrów owocowo-warzywnych mo
aiz.jMuw. |do:

Złotowski zakład prawie wp 
stu procentach zrealizował

grzybów.
także podjęte w lutym dodali 
kowe zobowiązania produkcyf^ 
ne. Pracownicy Mieszalni Pan— 
przekazali na rynek wewnętriyy 
ny 700 ton różnych mieszanej'* 
uaszowych, ich koledzy z Za­
kładu Usług Remontowo-Bu 
dowlanych o dwa tygodni 
przed planowanym terminei 
oddali do użytku magazyn Mi 
szalni Pasz, co bardzo popran . 
ło warunki magazynowania s 1 
rowców i gotowych wyrobów ! 
zaś do 20 listopada zrealizuj! 
swe zobowiązania pracownic! 
Przetwórni Owocowo-Warzyw^ 
nei. którzy o pół miliona zlej v 
tych postanowili zwiedli , 
produkcję przetworów z tego- 
rocznych zb;orów. (zr) ! ft.
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„Ekran z bratkiem”; 18.05 — „Re­
klama” (kol.); 18.10 — „Lekcja z 
historii”; 18.35 — „Beskidzie. Beski 
dzie” — film dok. (kol.); 19 — „Zie 
mia ożywiona” — rep. film A. Wró 
blewskiego; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.20 —I „Przypo­
minamy, radzimy”: 20.25 — „Asfal/ 
towa dżungla” film fab. prod. 
USA: 22.10 — „Pegaz” (kol.): 22.25 
— Dziennik (kol.); 23.10 — „Rekla­
ma”; 23.15 — Wiadomości sporto­
we./

PROGRAM II: 17.15 — „Drogow­
cy morza” — program public.; 17.45 
„Moje miasto” — Racibórz; 18.15 — 
„Rok w przyrodzie” — „Ciche wo 
łanie SOS”; 18.35 — „YAO” — ode. 
III pt. „Święte głazy”; 19 — Film 
krótkometrażowy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 — „In­
formator turystyczny”: 20.40 — Z 
twórczości kompozytorów rosyj­
skich i radzieckich — Modest Mu- 
sorgski; 21.15 — „Bitwy, kampanie,
dowódcy”: 
(kol.); 21.55 
manów — ,

21.45

ce Brahmsa i Griega.
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24 godziny
— Program dla melo- 

,Na cztery ręce” — tań

Bociany szykują się do dalekiej drogi- 
Fot. — K-

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w wojcwódllw®6 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, teł. 22-79. «
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 1O» te‘‘ c ' 
52-20, wewn. 10-70. 24-l5
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tcL

ty 
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